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P. Władysław Dfdziak, zamieszkały obecnie wQa]ne- 
ston-Jexas. 38210/.^, były kupiec z Zwiadna, poszu­
kuje swoją siostrę Marię, zamężną za Panem Janem 
Radziejowskim, naczelnikiem stacji ;w; Szcz»wnem-Ku- 
laaznein, przed wojną. — Podawca dokładnego- adresu 

otrzyma 5 dolarów nagrody. 871

Wiadomość o zgodzie Lloyd Georgek: nu dopoi 
szczenię reprezentantów' .Maiej Eutenty i Polski do 
Komisji rzeczoznawców, która ma przygotować pro­
gram konferencji w  Genui, nie potwierdziła się. Bene­
szowi udało się uzyskać tylko tyle. ze rapree«.ntand 
ty cii państw zostaną ewentualnie wezwani do iiuz:sie­
ni a wyaśrńeń. wpływ u l&dna-k «pv tok obrad mieć nie 
będą.

Jeżeli do lego dodany wiadomość, że w Londyn^ 
oobyio się pierwsze posiedzenie Komitetu organizacyj­
nego Centralnego międzsmarodowego .-ynuykaŁu odbu­
dowy ekonomicznej Europy, w którem ziproszeni 
przez wpływowe nota angielskie wzięji udział Niemcy; 
sekretarz stanu Bergm ana i tajny radca handlowy 
Keinpner, wówczas prawdziwe oblicze Projektowanej
Przez preinjera angitlskiegó „odbudowy'*1 Fu ropy od­
słoni się przed nami w całej swej niepokojącej nagoćch

Cafe t.a „ckonoiniczno-gospodaicza" imprez®! jest 
niczem inn-cnn iak dalszym etapem w konsekwentnie 
prńez Lloyd Geo-rge‘a reafeowanem odosobni n u 
Francji. Pod płaszczykiem angidske-fraisicuskiego poro* 
zumienia odbywa się zawzięte współzawodnictwo po­
między Anglią, a Francją, które obecnie przybrało 
kształt v pojedynku politycznego pomiędzy Lloyd Ge- 
orge'm a PoincareJu. Premjer angielski widzi że poli­
tyce francuskiej udało się wytworzyć w  Europie blok 
złożony z Francji, Belgii, Polski i Małej Enteuty, a  więc 
Czechosłowacji. Runutnji -i .fugosław-je. Zaniepokoimy 
tym faktem pragnie przeciwstawić mu blok urny, je­
szcze silniejszy, a mianowicie nngfehsko-niemiecko- 
rosyjski. Stąd pochodzą wszystkie jego unw.gi do 
N’emców \ wszystkie naj ich rzecz koncesje, stąd także 
jego niezwykle przychylne, ai naw et wnrost lekkomyśl­
ne traktowanie sprawy dlaPHSFczenia Souiętów do 
Genui

Usiłowania polityki francuskiej zmierzają oczy­
wiście w tym  kierunku, aby nie dopuścić do regeneracji 
politycznego wpływu międzmirrodowego Niemiec > 
aby przeszkodzić wprzagnięou Rośni w  orbitę wpły­
wów angielsko-niemieckich. W tem ostatnicm dążeniu 
dużą usługę może oddać Francji i sobie Polska i M?ra 
Entcnta, dlatego Francja chce jakna^oarddej wzmornuć 
stanow isko tej grupy państw w Genui i w najadach 
przygotowawczych i dlatego także Lloyd George j*k* 
uajb:ndziej stanowczo tym usuowaiuom się sprzeciwia, 
me licząc się ziipełr/e z tem, że logika i najprostsze 
poczucie sprawiedliwości nakazują dać tym państwom, 
jaknajbu-rdziej w „odbudowie11 wschodniej Europy inte­
resowanym, głos bardzo wybi.toy.

Ze względu na konieerność zaszacLownaia Niem­
ców, Poincare i opinja publiczna francuska domaga się 
bardzo stanowczo zagwarantowania w fonwe umowy 
o charakterze absolutnym i ■ imperatywnynt. że traktor 
ty , które zakończvlv wojnę światową, a w  szczególno- 

•' tar wersalski, w  nlczctn nie zostaną lfw u s^ je , 
a  w  szczególności, że problem odszkodowań nie może; 
być na konferencji ani w  związku z konferencją poru­
szany } że Liga N»toqow nię może być pozbawiona 
przyzwanych jej prerogatyw. Odnośnie ®aś cf<» Sowje- 
tów żąda Francja uznania przez nie długów' przedwo­
jennych i zrsfcrzega się przeciw temu. aby dopuszczenie 
ich do obrad genueńskich i wejście z nimi w stosunki 
hatuflowe było uważane z-ą identvczne z uznaniem ich 
de juire. Jak wirdomo. cło stanowiska tego, które zastę­
pował również Benesz, przychylił się w ostatnjej chwili

także Lloyd Georgc, co uważać należy za poy/użay 
sukces francuski.

Gdy tak na wielk-m świecie ,oczą się potężne aa- 
pasy dakoja nPijdomiośiejszych zagadnień, zapasy, które 
nazwać można dalszym ciągiem, bezkrwawym, wojny 
irancusko-niernieckiti, w Polsce, która w  tych spra­
wach jcSt  jakiiajinocmej zainteresowaną, bo tozie tu 
POfProstu b  F j byt. nie •wiaać, aby czj-nmki odpowie­
dzialne zdawany sobie jasno sprawę z powagi sytuacji- 
go W chwili, gdy rozstrzyga sięnyzdgE i’AONl EAAD 
I&hiieiiie u n;as rządu niedwuznacznie neo?kt3'wisty- 
czncgo jw chwili, gdy rozstrzyga się pytanie, czy 
Niemcy mają być utrzymanie w  karbach rafctaui wer­
salskiego, czy te*ż mają z nich być w znacznej mierze 
uwolnione, budzić musi uzasadnione obawy. Fakt, że 
niedawno rząd nosił się z planem przyznania Niemcom 
pratwra. tr.aiisjrtu do Rosji ua warunkach, które byłyby 
dla nich znaj omitym pjrsw-Jlewm, potwierdza, te oba 
wy.

Niepokojem napełnia tak.że okoliczność żo  na czele 
komisji piać przygotowawczych na konferencję genu- i 
eńską sitoi p. Aleksander jWieniawski. mającym wyraźną 
markę aktyoństyrc.zną i że także w i kładzie komisji 
przebiki ".'e wyrażri}(. orlenteęia iewicowu, notorycznie 
progermańskn;. Komisja ta otaczała saę do niedawna 
zupełną tajemniczością, dopkipo przed 'kilku dniami zde>- 
cydowai się p. Wieniawski udzielić prasie, informacyi, 
ogranicz ,;ąc je jednak do tematów ściśle ekononr- 
napych. więc, że komesia r,uąs,r?c'+S£.'’; 7W"”
gółoyo w szei egu referatów finatisbwe położenie pa,ń- 
stwa- stan  waluty i widoki jej ustalenia ns przyszłość, 
ze cfcarry zostanie obrMz naszego przemyis: i, n;>naiu i 
rolnicti-a. że dalej zebrane /-osfeną matarjaJy co 'd? > 
odbudowy Rosji i ^/prowadzenia jef 'w -shaffil wypłacal­
ności, że wreszcie dokonana zostame rejest acja sił 
fachowydi, które mogłyby7 być użyte d« pracy w  Ro­

sje iprzycAcm zolrrazowidiuy zosąanie stan naszego kolej- 
ryctwa ze względu na rolę, jaką ono przy transyeic do 
Rosji będzie hriało do spełnienia.

O stanowisku pohtyczuem komisji powiedział p. 
Włttuiawskj tylko tyle, że delegacja polska bęclric 
działała w ścisłem iJorozumieniu ze sprzymierzonymi, 
co jest frafc*;sem bez znaczenia, skoro się wie, że w iu- 
śnie w  łonie sprzymierzonych,istnieje pa -tle kompleksu 
spraw  genueń/Aicn zJisaJn-y/y aniagonizm, Z  F 
czy 7  Anglją i Niemcami — o to było pytanie! interesu­
jące, na które p. J^cntawsfó nie dał odpowiedzi.

Także uraszc miisisterstwo spraw zagranicznych 
rozwija w sprawie genueńskiej za małą żywoinośj i 
inicjatywę TA Skirmunt, ograniczył się do (tfiia m- 
strukcyj polskim placówkom zagranicznym, natomiast 
trud i zaszczyt osobistego ^jpjrw*a»ia na: rządy koali­
cyjne odstąpił swemu znakomitemu koledze czeskiemu. 
W  Paryżu, w Londynie i w Rzymie Benesz jest 
oznikiem interesów nictylko Czechosłowacji, ale także 
całej Małej Ententy i Polski. Benesz zrozumiał, czego 
w  c/as me pojęto. czy też pojąć nie chciało nasze 
ministerstwo z ulicy Miodowej, Że blok tych ptuńst" 
będzie najskuteczniejszą zaporą przeciw propagandzie 
bolszewickiej i przeciw7 knowaniom niemieckim ze 
tylko przez zgodne wystąpienie tych państw- u boku 
Ffancji można będzie obronić nieniruszalność traktatu 
wersalskiego, który stanowi magnom chartam Uberta 
lis i' Małej Lut en ty i Polski,

Nie od polski również, oje oa Małej Ementy t j. 
od Bcmtsza w yszła inicjatywa, do Zbizdu Belgradzkie-, 
go, na którym ma być ułożony program wspólnego 
jednolitego działania w Genui.

Ta. nadmierna skromność mało nam przynosi ho-. 
nr.ru i nie śwfeF-^y o tem, tóikoby w s,.erach właści­
wych lozuimuno n , co Roman Dmowski nazwał 
Polski zagadnieniem głównpm. (—)

Rnma mtawima tuksMań Polsią.
a»i« ‘ n, -■ .
« I  .

Warszawa. (Teł. \vł.) 25 II. Dziś będzie ogłoszona | O iieby się rrąd polski na to nie zgodził, to rząa 
nota rządu kowieńskiegv>, żądająca ponownego iuzpo- kowieński oświadcza, iż odda sprawę Mędzynąrodo- 
częcia rokowań przez Polskę na podsfewie uicłpdu su- J wemu Jkybuuajowj w rladze 
walskicgo z czerwca 1920 r.

Warszaw* (Tei, w t) 25 II. Bawi w Warszawie Rakowskii. Odbył on wczoj-aj konferencje z min. Skir 
przewodniczący. Rady komiserzy Ukrainy sowieckiej muntem i bvł przyjęty przez Premjera Ponikowskiego.

Ka&isren ja roincarrgo z b GEorue m.
Eeafjeid. (PAT.) L. Ueorge wyjedzie z Londynu 

nuÓr\vczcśniej w sobotę rano nia spotkanie Iz Pom- 
car‘em i jest oczekiwany za jeden dzień. Korespon­
dem. iyplomatyczny .,Eveo:ng tstam tarJ11 oświadcza^ 
że L George w^rsłał list do Pomcarego prr>p m.uiąc 
mu swój przyjazd do Francji. Poincare 'odpowie­
dział, że zgadza się na konferencję. iTst ten zawiózł 
do Anglii samotok Pow rót L. George ‘0 do Lonaynu 
ur-tstąpi dlatego niiemvłocznir po naradzti>e, ponieważ 
w poniedziałek musi on wziąć udział w  irrocz.Ysto- 
ściacF weselnych ks. Mary. Korespondent „Evening- 
Standard 11 jwdltreśla, że obaj premierzy pragną się 
porc/iuiiieć ostaitei-zn!e.

Paryż. (PAT.) Zóaśe stę już być  rzeczą pewną,

że Poincare wyjacum z Pan-zu w  Sobotę na. spofea- 
nie z L. ficorgm . Pow rót jego do Paryżai ttastąpi 
najm<iwJopodobniej tego samego dnia wdcczorein. 
Dokładne miejsce spotkania obu mężów stanu try, 
manę jest jeszcze w  tejem iicy, jJoniew&ż Pcyncart 
pragnie uniknąć ubeertości pizfcdstawicidł ptjf-i 
oraz fotografów'.

Co s:ę .'tyczi7 przypuszczalnej treści narad, dziś 
jeszcze nic pewnego iwpt^edlziejc nie można. Wedle 
ckmiesieri z łAsidynu zdaje się być izeczą prawdo­
podobną. że komerencja odbędzie się w  Bouloguc. 
Wiidncznie życzenie Poincarego otoczenia tej konfe­
rencji tajen,nicą nie zostało uwzględnione .po stronie 
angielskiej.

Whłcby egłosity osłrotzonie lennińskii] konisrERjL
Rzym. (PAT.) Gabinet Bo^ionii^go miisiaf mjtno

podama się do dymisji, p o c ią ć  decyzję w  sonaw-ie 
odroczenia konferencji gemiensF!ej. wobec lego, że 
otrzymał od Cziczerina depeszę, doi negującą się, 
aby do 24 b.n. potwierdzono datę otw arcia konfe­
rencji i zaznaczającą, że delegacja rosy.tslca mus; ko- 
n ecznije posiadać tę wiiadomość w  określonym 
jaajsśe. jeżeli m a być obocara na koąferencji.

RzS'jn. (PAT.) Agencja Stef ani ogłasza siaslięiii- 
jący komunikat: Z powodu m-zedlużam  się wzesi- 
icrrla gabinetowego w e Włoszech. rząd n?e widzi 
możności dotrzy manim terminu konferencji genueń- 
sldej, wyznaczonej na dzień S marca i porozumiewa 
s:e z rządami sprzymierzonymi w  sorawle osiągny- 
cia zgody na mny tc-rm,in, P iace przygotowawcze 
tw a ją  w dalszym ciągn-
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KONSORCJUM MIĘDZYNARODOWE
W GDAŃSKU.

:<iasz korespondent parj.SK. donosi pod datą 14 bm.:
Tak wiadomo, w  myśl układu. juki pnzedstarwfcieli. 

Polski i Gdańska podpisali w Genewie, anta 23 września 
1921 r„ w sprawie oddania kolei Wolnego Miasta pod 
zarząd Polski, wielkie warsztaty kolejowe gdańskie 
mają być administrowane i eksploatowane przez Kon 
sorcjum międzynarodowe. w którem część kapitału 
pokryta ma być przez Polskę, część przez Gdańsk f 
część przez grupy zagraniczne.

Z jedne] stronj, w związku z podfatałem dóbr pb- 
jwemieckich w  Gdańsku, Polska już oiwno wysunęła 
pomysł ps£zyzns«ia b. Stoczm rządowej (Reichswerft) 
na wspólną wdasność Polsee i Gdańskowi, oraz »Jda 
nia jej pod administrację konsorcjum mięezjnarodowe 
mu, w którem wzięłyby udział KRptaiy polsl i, gdański, 
jugieiski, irancusk i wjoski.

W rokowaniach, jakie W tym przedmiocie jnz oa 
oawra się tooG, okazało się, że< najpraktyczniej będzie, 
jeśli zostanie stworzone jedno Konsorcjum, zarówno dla 
eksploatowania stoczni, p k  i warsztatów kolejowych 
W  początkach rrkrea '. b. się w łSflaftska. finan­
siści angielscy, francuscy. praroonpodobree włoscy, 
oraz polscy, aby wspólnie z fintaisis«aroi sfikńskirni 
utworzyć Projektowane konsorcjum

Dziś już możemy wyjawić, ze grupa angielska-, 
irtworzotm raos.anie przez Tow. budowy okrętów i ło 

;'k«ni>tyw Gravens‘a z Sheffield‘u; grupa fr«rcuska — 
i pr*ez ..Societe. de CorMardtan des Bntigiiolle.ć'. Gru 
pa angielska wkłada, w spółKę lOO.OtfO L s t .  a grup* 
Jrancuska 5 miljonów franków.

Nad utworzeniem grupy oolsWej pracują P. Wie* 
.iławski („bank Handlowy"), p. bzarstó (,,Barnc prze­
mysłowy 4 w  Krakowiej, p. Armułowiaz („Bank flypo 
+eczny“ w rfiakowit) i inni, Grupę gdańską tworzy 
se<>atw i kupiec Jewelowsky.

PREl IMINARZ BUDŻETU.

W  st^unku do pierwotnych zapowiedzi, prefóni- 
.Jterz budżetu, jak się dowiadujemy, bedzie ukończony 
i przedjozcny Sejmów, z pewnem cpóżrJer/em Zostało 
ono sporo odowane tern, że ustawa o naprawie finan­
sów. dająca ministrowi skarbu swobodę ruchów, zo­
stała uchwalona dopiero w końcu krudnia l9?t r., oraz 
koniecznością unifikacji budżetu, co ofło  połączona ze 
Ziiaczmemi truanośdtami. Jest naci- £e całość tu  
dżetu jeszcze w  bieżącym miesiącu zostateie uchwalaną 
pr^ez Radę ministrów, poc^em zostanie uiepwłocznte 
wniesiona do Sejmu.

ANGIELSKA I FRANCUSKA PRASA 0  aPOfKA
NIU SIĘ POINCARE‘GO L LLOYD GEOlGE‘M.

Lordyn. (PAT.) „Times** piszą. Z oft&zt tfenfe 
rencji między Lloyd George‘m a Pomcrrebn. pierwsze 
miejsce wśród kwest* poetycznych zajmuje dyskusja' 
w sprawiŁ. staimowisKa aliantów wobec bolszewików i 
Niemców. Anglja i Francja muszą Się jasno i śdśle po­
rozumieć co do tego, ż i d©puszc,-eire polszero ,ków 
rtie oznacza żadną mi;j^ uzrama de Jurę rządu so w iet

■ kiego
Na konferencji W Genui konieczne są ykże co do 

Nienreo środki ostrożności, poctabn e, jak wygi ę dem 
Rosji. Niemcy przysięgi', żo złamią traktat Wersalski. 
Z ’T)im alianci spotkają się z NieimCW na konferencji, 
należy rozważyć cale położenie genpodhrczt Niemi* a  
Alianci wiedzą, że Niemcy umyślnie uprawtają politykę 
bankructwa państwai, Jednakże powinni oni być zmu­
szeni do zanrzestanóa wyiiPiwariła pieniędzy papiero­
wych i du podniesienia kursu marki niemiecfaej. Rosja- 

1 nie usifwali poróżwć 'Angfję z iFrancją. Jeonym z śrer 
dkóroT „aszacliowania rotx>rv bolszewików i Niemców 
jest układ rrancusiroangielski.

Paryż. (PAT.) ..Pfettt Parisieir* pisze o konłerencfl 
f loyd Geoigc a z Poincarehn: Co do kwestji, poruszo­
nych w memorple fieincuskJm, z dnia 5 bm. uzyskano 

■Jnź jak się zdaje, formalnie półurzędoygą zgodę w spra­
wie następujących punktów spornyci;

Na konferencji genueńskiej nie będzie poitiszara 
sprawą odszkodowań. Ponadto Liga Narodów otrzyma 
polecenie zajęcia się zagadnieniami, które nie będą 
przedmiotem obrao samej konferencji.

Opróos tego, jak się zdaje, porozumiano s*ę pół 
urzędowo co do ^droczenia konfcrenci jeszcze na kilka 
tygodw oraz co do tego, aby udział sowietów w  kon­
ferencji nie nocnągnął za sat>ą uznanie ich de jure, aby 
jednak niezależnie od uznania lub też me uznanfa so­
wietów prze/- konferencję pozostawiono możność za • 
yarcia z mmi układu gospodarczego,,

Wreszcie miano się zgodzić rra to, aby zobowiąza- 
nia, przyjęte w Cannes, a dotyczące zTwiewiifeni i po­
szczególnych państw, że nie będą vę wzaiemnie atako- 
w-sły. będa ściśle przestrzegane, co jednak zostało 
stwierdzane tyłku fot nudnie, nie zaś oparte m  osobnej 
umowie

Wielki, senzacyjny dramat amerykański 1-ser- 
jowy w 6 aktach, fiaimislsze lotv tactEzji pn^isnini

- Londyn. (PAT.) Reuter, Delegaci na konferen­
cję międzynarodowego syndykatu dla gospodarczej 
odbudowy' Furopy kontynuowali dziś swoje prace. 
Delegaci niienreccy. których zaproszenie zostało u- 
ch walone, byli na ozisiejszern posiedzeniu, obecni. 
Rokowania dotyczyły kwestj,L zabezpieczeni^' dla u- 
tworzyć się mających towai-zystw, ponadto oma­
wiano także prawne formy międzynarodowego kon­
sorcjum Delegaci (niemieccy wzięli w pracach kon­

ferencji bardzo czynny u o j l l  i  okaztal dosclaona 
zijajomość omawianych spraw i

Londyn. (PAT.) Radio. Utwwzetke syndykatu 
dh odbudowy Europy napotykr im trudnosd z ot>- 
woau różnie między iistawą angielska a kodeksem 
napoleońskim. P r a w ic y  angfeiscy otrzymali .polece­
nie w yrówuau«., 1ozbieżnaśd poctanowień obu Kodta- 
ksów.

S
Buicareszt. (Pa T.) Raaio-Oilent. 'uguslowań- rrag*. (AvY.)

ski rmnister spraw zagranicznych Nlnczic oświad- wiea^orom. 
czyi. że konferencje rzeczoznawców małej ententy, 
która pierwsze posiedzenie odbędzie w  Belgradzie 
dnia 5 marce, będzie kontynuowała sw e oorady ce­
lem uzgodlirienja wspólnej polityki.

Eiiwese, (Pa T.) Donoszą z Buk-resztu. że Bra- 
banu i Pasicz zawarli ukiad, według którego państwa 
Małej Ementy mają www ać Riidę najwyższą, ’ aby 
w  przyszłości nie rozstrzygała żadnych spraw, doty­
czących Matej Ententy, bez porozumienia się apizecmio 
x “dnośnyml państwajni.

benes- wraca co t-n^p w piątek

Paryż. (PAT.) Przed ^y^zdem eśw»a<L^ył Be­
nesz prze łsiawicielowj „Pebt Pariden'1, ż« unosi yzk 
najlepsze wrtażenie z podróży do Paryża j Londynu, 
albowiem i tu 1 tam zn«a}az» wiele dobrej woj; dła od 
budowy Em-opyr.

Leafie|d, (PAT.) Powszechna® jest rtanfe- że po­
byt premiera, czeskiego w P^yżu i Londynie p y  
czyni się do zbliżania i ooroziuuieiK) w  wielu pufAtaai 
nieA yjaśuio-ny ch lub spornych

ROtjJ k PRZED GENUA,
Mośkw*. (PAT.) Po przybyciu Kn-ssna i Radke, j którem powiedział między innymi: O ile zwo?to>A i w

odbyło się usiedzenie sownan kemu, r.a którem Radek, 
poparty przez ca łą lewicę (Buchaniu. Trocki), stwier­
dził, ze obecna: chwila jesi naioapowriedmejszą do od­
budowy stosunków zewnęirzjiych i do ustalenia po­
wagi i siły Rosjj sowieckiej i Komunizmu.

Po zebraniu Troci'! urządził przegląd moskiew­
skiego garnizonu, poc?em wygłosił przemówienie, w

fereucja w Genui pociągnie się o 10 dni, to zmuszeni 
d iiś do zmniejszenia etaitu armji, powiększymy o 10  
procent, o .ile przecggrtie się o 20  dm, powiększymy o 
2 0  procent i bęoziemy zwipitszali fą stałe aby w  tert 
sj^osói) uzyskać to, czego me potrafi uzyskać nasza 
dypiou>acp w Genui.

Sprana nasifi kurnlBnuKsfl *  parbnntiuic angittaiuai.
I eafleld. (PAT.) Radke Lord Lee, szef marynar­

ki (angielskiej złożył w Izbie gmin obszerne sprawi*- 
zdanie o  tych punktach konferencji waszyngtoń' 
skicj, które aotyrczu rozbrojeni, na1 morzu, stanowi­
ska Erangij { Wielkiej Brytanii w  tei sprawie oraz 
metod, walki iodz^am;! podwodnymi. W  spawach  
tych opinja jjubhcztia zarówno angielska iaR i ftą*- 
„uska nie oyfa dohrz» poHifonnc. a an.a.

M!cdzy uczertniicanti konfe, enefi zachodz*?v ista 
itne tóżrace pogjądów na samą istotę rozbrojenia 
floty podwodnej o rm  ogiHfliczenia tonażu podwod­
nego, niemniej jednek potępiono jednomyśliHc meto­
dy nkmtecRt w ubiegłej wojnłe iak np. zatapi: n*s 
okrętów handkwTch. które wcale nic pozostawały 
rt siusunlcu nieprzyjaciel skup do floty nicmiediej.

„ZŁY DZJtN" DLA m S lO W C Ó W  — pOEFORTUNNa  m o w a  p . d o w n a r o w ic z a .

Warszawa^ ( fel. wł.) 24 II. Di-isiejsze puaie^enie 
Sejmu było „złym dniem" d{a Piastoiwców. na porzą­
dku jziennym była bowiem sprawa kontraktów za­
wartych między rządem, a spółkami dla eksploatacji 
lasów, w których to spółkach dyrektorami są ludowcy.

Referent kormsji, baaającej tę  sprawę, pos. Sta­
niszkis przedłoży! wyniki badań w  tejże kumisji i po­
stawił wniosek o wezwanie Izby Naczelnej Kontroli 
Państwa do wejrzenia w tę sprawę.

Następnie zabrał głos pos. Stapiński j w dłuższem 
przemówieniu, wypowiedzianem ze zwykłym u niego 
temperamentem' roztoczył skandaliczny obrag, gospo­
darki państwowej, prowadzonej pod wpływam i' presja 
Piasiowców. Rozpatrzył szczegółowo kontrakty, za­
warte przez rząd ze spółkami: „Zagród?' ( vedług 
danycn mówcy spółka ta mogła w ciągu i<j lat zaropić 
Jia kontrakc e przeszło 3 miljardyl ze spółkami „Tow. 
AgTarno-Of'uJnieze“, „Budulec4, „Polska Ludowa Ska 
UrzenTia". Prezesem tej ostatniej spółki był Witos, 
a faktycznie za spółką stała żydowską firma „Hauser 
i Dattner” , W  Tow. Agrarn, -osadniczeni dyreklorem 
jest pos. GrzędzlelsKi (luoowiec). P rzy  otrzy mywaniu 
koncesji rządowych używały spółki protekcji posłów 
ludowych Osieckiego, Kientiika i k

Kontrakty były tego rodzaju, że 1 m® drzewa, do­
starczonego rządowi kosztowai 65 mk., a w  razie nie­
dostarczenia drzewa rządowi płacić irćafy spółki po 
6.2 mk za 1 m3. To zachęcało wprost do nledostarcza- 
nia drzewa, gdyż cena rynkowa drzewa była kilka 
dziesiąt razy wyższa.

Te skandaliczne rewelacje Stapińsktego przyjęli 
Piast owcy wrzawą. Pomiędzy Statpmskim » Lrdmanem 
i innymi posłami ludowymi rozpoczęła się wymiana 
komplementów w rodzaju: „pan jesteś szubrawiec’*, 

j „a pan szubrawiec do kwadra,tu‘‘, bóżnicą jednak lu­
dowcy, przygnębieni obciążającym materiałem siedzieli 
już cicho. Postawie tarnowski i Grzędz słski starali 

1 sję wprawdzie osłabić zar/iky Sipińskiego, lecz bez 
rezultatu — Izba zasiała poa wrażeaiczn rewelacj1

kompromitującycb w najwyższym s-optuu gospooart.ę 
Piasiowców.

Drugą sprawą, Która wywofata poruszealę w Izbie 
była dyskusja naa bandytyzmem j ochroną granic 
wschodnich. Pierwszy przemawai p. min, spr. wewn. 
Dowiarow.cz. Espofe swoje wypowiedział tak cicho j 
:ak bezbarwnie, że nie zrobiło o«o wrażenia na zmę­
czonych długą dyskusją posłów. P. Do-ynarowicz za­
palił się dopiero w ostatnim ustępie sroej mowy, kiedy 
dotknął pośrednio głośnej w ostatnich datach sprawy 
wysiedlenia szewca Ożgi. Jednakże użył tu p. mini­
ster ni ̂ szczególnego zwrotu polemicznego, uświadczo­
n e . że nic nie pomoże Waiczy ć z bandytyzmem i sta­
ra j  się o ochronę g.anic, o ile sami siebie moralnie 
ńlnować nie będziemy'. „A cóż się dzieje? 44 mówi p. 

Downarcrwc2. — „Oto ludzie na ą  ysoRch stanowi­
skach szkalują się wzajenmie z  powodu byiejal.jego 
siewca Ożgi! '4

Słowa tc wywofafy naturalnie wrażenie wręcz 
przeciwne temu, jakiego oczekiwał njoforunny mówca.

Dyskusję nad wywodami p. Dowoarowiczo odro­
czono do następnego posiedzenia.

W rz a w a . (Tek W?.) 24 II. W  komisji wmudfrwy 
kraju rozwinęła się ©żywiona dyskusja nad projektem 
caniny lasowei. 'Wszyscy m ówer * wyjątkiem Pia- 
stowców atakowali ©stro Urzędy octtiudowy kraju i 
żądali ich zniesienia, krytykując nieład, marnotrawstwo 
i korrupcję R-ch urzędów

Pos NownkowsKi (ZLN.) ośw-udczył, iż Urzędy 
odbudowy hamują inicjatywę prywatną, inaroetr-wia 
większość otrzym&nego materiału, a nabijają kieszenie 
politykom-spekulantom. Urząd odbudowy je* najbar­
dziej potrzebny dla maierjamei adbuaowy Piastcwców.

Naogót wszyscy mówcy wypow-tdab się za dani­
ną lasawą z  tern, że powinna otrą obejmować j 'asy  
rządowe. W zrodązku z tą  dySKUsją zapytywr.no w 
kuloarach sejmowych: Jaki szkodnik najbardzi^ nisz­
czy lasy? Czy Kornik, czy Kiemik, czy też Durki - 
twszyscy trzej — piastowcyi



O prewach 
i GUOwiązKach oficerów.

Mowa posła dr. Skarbka.
M dyskusji sejmowej nad ustawy o yra&maityce 

wojskowej fltnieaiem Zw. Lud.-Nar. zabraf głos. pos. 
Skarbpll j w yraził pogląd, i? najeżałoby raczej naj- 
r:er\v  zorganizować wojsko. Niestety, dotąd organi­
zacja arm,u d-okonywate' się jedynie w drodze dei<re­
tów ,i rozkazówr przy w yraź nom unikaniu współpra­
cy  Sejmu, choć Sejm daw ał dowody swej najlep­
szej 'woli. Mówca rozumie doskonale ciężkie warun­
ki, w jakich w  1918/I9 r. tworzono korpus oficerski 
«• licznych ówczesnych formacji. Do- w ładzy' docho­
dził nje ten, kto miał najlepsze kwalifikacje, ałc t-n 
kto potrafił gnałeźć poparcie i protekcję. Pow stał 
chaos i zrodziło się niezadowolenie, gdjrz często­
kroć otrzym ywali w ażne stanowtókia oficerowie mło­
dzi j niedoświadezeni, a starzy  zaw odowi oficero­
wie byli ponijijani.

Ustawa z 2 Rierpniai 1919 r. miała załatw ić te 
wszystkie spory, a, Sejm i opinja Dokładały w  niej 
olbrzymie nadzieje- Nadzieje te za-w-iocuy, geryz ci, 
którzy byli powołani do stosowania ustawy, inter­
pretowali ja tendencyjne. Na czele w  e r y  ikacti sta­
nął ozlowiel:, nie bez dobrej woli, ale młody, nie­
wyrobiony, który swoją partyjnością tak zabegnił 
stosunki, że zaieiwu zając się tem musiała sejmowa 
komisja wojskowa^ Mówca ilustruje sw e wywody 
przykładem: z  dwóch brud, starszy  zawodowy ofi­
cer przy awansie zostaje porucznikiem, a  młodszy 
legionista, bez wykształcenia wojskowego — pod 
pułkownikiem. Mówcta nie jest przeciwny awansó- 
waniu młodych, a l t  uważa, ,iż pewmno być uwarun­
kowane odpowicdnijSermi kwalifikacjami i zasługwnL 
Tymczasem waiunek ten nie jest dotrzymywany. 
Pewien genera* ma np. ntastępniące kwalifikacje: na 
kursie informatorskim oknzyafr? małe zainteresowa­
nie, nie nndaje (się na dowódcę, ma lat 31. inny ge­
nerał, dowódca dywizji, na kursie .mformaito-rsk m 
nie okazywał zrozumienia. odznaczał sk  brakiem 
clięc; kształcenia, ma I»t 30 itd-

iSeai. Njassel zw racał uwagę, jż jest u nas iza 
dużo pułkowników w  porównaniu do ilości porucz­
ników, a sztabowi oficerowie polscy są przeciętnie 
o  15 do 12 la t młodsi od francuskich. W  konsekwen­
cji porucznicy nasi w 40 latach, doszedłszy do sto­
pnia generała, zamykać będą Innym drogę do awan­
su. Zniechęci to młodzież, do wstępowania do ąrmji,

Muszę teraz wspomnieć o tak często krytyko­
wanych ,.oddziałach di uglch" informacyjnych, któ­
rych zadaniem jest ofensywne szpiegom  nie w ro­
gów i. swoticn. Dziś dow iedzieliśmy Isię o jednym 
członku tak ego oddziału na Śląsku, że z system aty­
cznością w prost zw ierzęcą katował swoich ■wię­
źniów. O ile chodź' o donoszenie o sile zbrojnej 
nieprzyjaciela, oddziały te  nie spełniały dobrze swe­
go zadaiija. czego dowodom jest np. w ypraw a ki­
jowska. Za to (nnerni rzeczami zajmowały się gorli­
wie. zwłaszcza sitraiwcnii ..óolkycznemi delikatnej 
natury, np. prowadziły petlurjadę. Fakt, żc iewica 
wbrew' swemu właściwemu charakterowi broni 
„■oddziałów drugich11 świadczy, że t?  oddzjały mu- 
s m  wopec niej mięć pewne zasługi Faktem jest, że 
tru d n ą  £ię one naw et szpiegowaniem wyższych ofi­
cerów' i  pewien wysoki oficer, komendant a-m# 
skarży! się. że chodził za nim wciąż -jakiś anioł 
stróż, że przejmuje się jego listy, raporty. itcL Insty­
tucja ta jesi zntenawidzoiiią m?  w  społeczeństwie 
cy wilnem jak i wojskowem. Minister wydał w praw  
dzic rozkaz zacieśniający kom petencje tych oddtda- 
łów. lecz tego n;e czuj i się. SzW ają one dalej, świia- 
dome swej potęgi.

Pomówię jeszc-ze o departamencie sprawiedli­
wości. Sprawiedliwość ta  jest w  woosku dość 
chwiejna, niektórzy siedzą w  więzieniu śledczem 
po kiikia miesięcy* orau tylko w  kilka tygodni, a na­
w et dni.

Pewnego oficera trzymano 6  miesięcy z w o ­
da podejrzenia o ukradzenie koledze 5 cygar i ab - 
\mik«i francuskiego, zostą! uwolniony i sąd wyrazi! 
oburzenie, że prokuratoria lak po sta pik. D z ś  dowia­
dujemy się o  pew nym  obywatelu, któremu udowo­
dniono. że w  1 2  wypadkach katow ał powstańców 
górnośiąskldi, wbijając gwoździe v, żyw e ciało, zo 
StSE 'wypuszczony na iwolność. a generał Pik w y­
tłumaczy'!, żc człowiek ten nie uceknie i że nadto 
jest trochę umysłowo chory. Potuozirk Karwecki 
skazany wyrokiem sądu doraźnego na śmierć, w  
wię-keniu aw ansow ał na- kapitana. P. mimster po­
wie, że to się stało wskutek weryfikacji; ale to  jest 
badź co bądź dowodem, jaki chaos panuje w depar­
tamencie personalnym. (Głos: „Gdy go stracą bę­
dzie już geiićralen “).

Co do ustawy, to nie jest ona dobrą. Dostoso­
wana jest do rozmaitych zamjeTzeń minister jum, 
zwłaszcza anormalny jest daleki termin, rok 1928, 
’d:p którego nfają b y t  w szystkie etatow e miejsca- w 
odpowiednich stopniach obsadzone. Ja mam wraże- 
nje. że chodzi c to. żeby' młodzi utleni oficerom. bę­
dącym dowódcami pułków, umożliwić to. żeby mo­
gli tymczasem awansować ,i objąć później te  dywi­
zje, których narazić objąć nie mogą.

Dążymy do armii narodowej i dlatego jesteśmy 
:ca tekiem określeniem „ohcera. Polaka*1, jakie jesi 
v/ ustawie. N.ie chcemy mieć armji austriackiej, któ­
ra łączyła tylko idea dynasty czna.

.fULJUSZ MAKAREWICZ-

Warstwy wykształcone 
a nurtowa Państwa.

II.
Znaczenie warstw wykształconych dla państwa

polega na dwu czynnikach: a) na rozumnym i suinieu- 
uem wykonywaniu ustaw przez urzędników’; 1>) na 
krytyce wadliwości ustroju przez inteligencję, stojącą 
poza hierarchią urzędniczą. Jedno i drugie jest warun­
kiem pomvślnego rozwoju stosunków' państwowych 
Oligarciiowie-teroryści nie dopuszczają anj do jednego, 
ani do drugiego.

Urzędnik niezawisły, który ustawę ciicc dostoso­
wać do życia, dopuszcza' się. w-edfug zapatrywania fan- 
tastów w rządzie — sabotażu ustawy. Fantaści cltcą 
rządzie wbrew' realnym prawom życia społecznego, 
nawet wbrew prawom logik], wbrew naturze ludzkiej.
0  terorystach francuskich mówiono, że chcieli z ludzi 
robić aniołów j dlatego lały się potoki krw i ludzkiej, 
nie ustawała w pracy' gilotyn*. Komuniści rosyjscy o- 
narłi sw ą teorię na altruizmie, jako na znamieniu cha- 
raklerystycznem natury ludzkiej; natura ludzka jest 
jednak inną, to tez komunizm, jako forma życia pań­
stwowego jest mrzonką, urzeczywistnić się da jedynie 
w najpierwotniejszych stosunkach ludzk-ego współży­
cia. Dla socjologa komunizm nie jo.st zjawisk tem no- 
wem. zna tę formę doskonale, wszak może ją olbser- 
wo-wać z bliska, każdego czasu, u ludów myśliwskich
1 rybadoch, u Eskimosów, żyjących z  polowania na: fo­
ki, u czerw o n o sk ó ry ch  Indjan Omaha, żyjących z po 
Iowania na bizuny. Już ludy pasterskie, a potem rolni­
cze formę tę  Porzucają, bo krępuje produkcję Czy jest 
ideałem dla ludzkości powrót do tycn stosunków? Ro­
syjscy fantaści odpowiadają, że muszą zniszczyć naj­
przód kapitalizm  doszczętnie, aby budować na nowo. 
Tu tkwi ich złudzenie, zniszczyć można wszystko, ale 
w  budowie swej albo uię posuną się poza fazę. ludów 
myśliwskich i rybackich, albo to, co zbudują nie bę­
dzie niczem nowem, lecz powrotem do dawnych form 
kapitalizmu, opartego na własności prywatnej. Widzi­
my już dziś powrót do form  dawnych, tak zaciekle 
zwalczanych, a więc na co było niszczyć?

Czy znajdzie się m yślący i uczy wy urzędnik, 
który zgodzi się na wykonywanie takiego systemu 
rządów? Oczywiście, że nie; wobec tego __ urzędni 
ka, który' łagodzić pragnie fantazje oiigarchów, pogo­
dzić je z życiem, tępić należy. Drugi czynn.k, niezbę ■ 
dny dla rozwoju, to krytyka publ czua, owa- wojna 
m iśl, o którą walczono za czasów' a oso luty zm u nic- 
narchicznego. Krytyka obywatela, dbałego o dobro 
państwa, jest koniecznością, ale krytyki tej nie znosi 
system oparty e nonsens utopji społecznej. Nonsens 
wykryje łatwo każdy rozumny' człowiek, a więc na­
leży tłumić głos krytyki, zamykać iub zabijać s m a ­
ków. Tak zaiem tępi się inteligencję orni typów, jedną 
-ja to, że chce służyć państw/u, wredług sumienia- j ro­
zumu, drugą za i0, że śmie w'ypowiadać śmiało swe 
zdanie.

Cóż dzieje się w Polsce;
Społeczeństwo polskie me raa terorysty'cznej oli­

garchii, stało się to  dzięki temu, że zaraz w  zaraniu 
państwowości polskiej pow ołano do życia Sejm usta­
wodawczy, poyyołano na podstawie możłhv;e ąajszer- 
szego prawa głosowania, z w'szelkiemi gwarancjanr 
powszechności i równości. Wynikiem tegoi faktu było 
i jest, ze demagogowie, którzy działaliby inaczej w  
swoich tylko ośrodkach i tam Przedstawiali swoje teo- 
rjc uszczęśliwiania ludzkości, zmuszeń; są obecnie do 
przedstawiania ich publicznie, Pod kontrolą stenogra­
fów, a co zatem idzię historji, zmuszeni' są słuchać 
słów krytyki, a zarazem z góry z krytyką tą się li­
czyć, są zatem znacznie ostrożniejsi, niż nai wiecach.

Drugą, szczęśliwą dla państwa okolicznością jest 
rozbicie sejmu na trzynaście drobnych ugrupowań po 
litycznych, ze *obą rywalizujących, nastrojonych wza­
jemnie krytycznie. Tak zatem sejm działa, jak klapa 
beizińieczeństwą przez którą wydobywa się nadtwiar 
encrgji tkwiącej w  spo!ecze:istyvie, grożący' w  innych 
warunkach rozsadzeniem kotła maszyny państwowej. 
Walka- stronnictw' wytworzyła równowagę społeczną,.

To, co z punktu widzenia statyki społecznej, ko- 
rzystnem jest <iia państwa, okazuje się z punktu wi­
dzenia dynam ki mniej pomyślnem. Oto sejm, tak cen 
ny dla możności koptrod; tego, czem przewódcy kar­
mią masy ludu. ten sam sejm ma za zadanie państwo 
budow/ać napraw.ylę, miał państwu dać k'*nstytucję, 
z w-łasnej pilności wprowadza cały szereg ustaw, któ­
re1 uznał za niecieijriące zwłoki. Usta-wy te loo-d w'Zglę 
dem techniki kodyfikacyjnej często wadliwe, co do 
treści mają wartość wątpliwą. W  czem tkwi Przyczy­
na tego? o to  W tern, co z punktu wodzenia polityczne 
go i chwil; historycznej było koniecznością: w powo­
łaniu seimu na podstawie możliwie najszerszego prawa 
wyborczego.

Powszechne prawo głosoyvania wielot>rzymiotni- 
kowe, z najdalej 'dącemi gwarancjami równości, daje 
jako iprodukt ludzi najponttłarnłęis-j-ych, umiejących po 
zyskać dla siebie, dla swego nazwiska, największa 
ilość głosów. Czy są to ludzie najmądrzejsi, najjbar- 
dziej kwaiif kowani? Odpowiedź na to pytanie założy 
od czego? Zależy od poziomu inteligencji, krytycy­
zmu i ch&idkteru wyborców. W yborca głup: lub prze­
kupny głosuje według .zupełnie swoistego sposobu pa­

trzenia na śwhb i państwo Im niższy jest jwz-itwn wy­
borców, t?m niz-szym musi' być [poziom y/ybranycłi. 
tem bardziej przypadkowym będzie dosfatiie ' się dw 
ciała ustawodawczego ludzi nkwajifikowa.iiyoh. Tam. 
gdzie państwo wre większości swej jest krajem analfa­
betów. tran ludzie nie umiejący czytać j pisać roz­
strzygają o tein, kto ma układać ustawy j po-średnia 
lub bezpośrednio państwem rządzić. Nic. może. być » 
tych warunkach mowy o gruntowned ocoiiic kwaliri- 
kacji kandydatów, a tylko o większym luh mjikjsżytt? 
stopniu zaufana do nich. Zaufanie takie g-d-erbywa się. 
różnic, czasem rzetelną zasługą, pracą w związio-eh 
lub zrzeszeniach, częściej obie.tnćcaiui u i eziszczabie­
rni, często też zaufania nie potrzeba wcale, gdyż głosi, 
zyskuje się inną drogą, u ludzi, którzy mają ie na 
sprzedaż.

Powszechne prawo wyborcze, \y kraju o przeya. 
żającej większości analfabetów, to ubranie na wyrost, 
chodzić w niem i żyć niewygodnie, ałc wobec bezkry- 
tyeyzmu obdarowanego społeczeństwa odbierać go już 
nje można, bo uważać to hędz-ie za ciężką krzywdę. 
Łatwiej jest prawo wyborcze dać, niż je odebrać

Żyć więc będziemy i poruszać się w 'Ubrańih, kto 
rc, długie lata, będzie ubraniem na wyrost. M ony i 
linieć będj-ieiny wyborcówanalfabetóvv, , wyborcy c; 
obsybć będą ciało ustawodawcze, wychodzić będą 
stawyr rolńone piy.ez ludzi, których przypadek wynosić 
będzie na stanowisko ustawo-dawcy. Ustawy' te  będa- 
dobre iub złe, rozstrzygać będzie o tem — przypadek.

Nasuwa’ się tutaj' pierwszy' obowiązek warstw- 
wykształconych — zapobiegania nadmiernemu oddzv. 
iywamu przypadku. Warstwy' wyksziałconc winny 
zdać sobie sprawę z tego, że są współwinne. P rzy­
padkowy ów skład obecnego sejmu jest wynikowa albo 
abstynencji tych warstw przy w-wborach, albo walk 
partyjnych, rUzbrjaiących s ły ludzi wyższego pozio­
mu, tyalk PTOiyauzących d0 wystawiania- skrajnych 
kandydatur partyjnych, bez względu na kwalifikacje.

Abstynencje, to dowód lenistwa i obojętności dla 
spraw publ cznych, kto nic zajmuje się wyborami, nit 
zajmuje się losem państwa polskiego, me jest zaiem 
godzien niepodległości. Minęły czasy, kiedy nic trze­
ba było myśleć, ani działać, bo rządzili ludzie obcy, 
dzś mamy rządzie sami soDą. Koniu obalę triem jest, 
jakie to będą rządj, nie jest obywatelem,, jest zjć.dd,:' 
czem chiepa. Konsekwencje tej obojętności czuje nie­
jeden już dziś/choć nie ma świadomości związku przy 
czynowego między swoją oiiojętnością dla spraw pu- 
blcznych a niedostatkiem materialnym, w  jaki jest po­
grążony.

Ta abstynencje, fo minjatura teorji nie sprzęci 
wiania się złu, a do czego ta teoria doprowadziła Ro­
sję, — widzimy wszyscy.

Równie szkodliwą, jak aostynencja, jest taka 
y  alka partyjna, która zaślepiła, która każe głodować 
na człowieka ograniczonego, byle tiył partyjniik-lem. 
Walka stronnictw jest pożądaną, bo dowodzi właśnie 
zainteresowania sprawami państwa, bo wyrabia i przy 
gotowuje jednosiki do życia parlamentarnego, .kle w 
tej walce jest granica, a na slupie graniczni-ni widnie 
je napis: dobro Państwa Nie przysługuje się państwu 
ten, kto głosuje na człowieka małej kwalifikacji, tylko 
dlatego, że jest partyjnikiem.

Błędem jest sądzjć, że przez wzmocnienlt w lasne- 
go stronnictwa o kilka mandatów, piastowanych prze 
łudzi miernych, biernych lub sptiKulantów, dz.aia się 
dobrze dla Państwa, choćby w naświetleniu własnego 
programu, przeciwnie, hasłem łudzi wykształconych, 
bez względu na przynależność partyjn-ą, powinno być: 
„wybierać kandydata liajoćpowś-ednieęszegk11,. To jcy-t 
obowiązek -tteligencji przy v  yboracb Pamiętać nalc 
ży, że zacieirzewicnie partyjne, szkodliwe dla cafośc1 
państwa, jest tem większe, im ciaśniejszc horyZonty 
ma dana jednostka, ludzie' wykształceni dp-jdą łatwiej 
do porozumienia, niż ludzie ograniczeni. Jest przysło­
wie może naiwne, ale niepozbawione zdrowego sensu- 
„lepiej z mądrym zgubić, niż z gtupim zna[eść“. Le­
piej głosować na- człowieka mądrego z partii obcej, 
niż wysuwać człowieka własnego, który kompromito­
wać będzie własną p-arbę a szkodzie Państwu.

Brzmi to jak paradoks: „głosować na kandydata 
z part.fi obcej, a więc niejako n-a- przeciwn'ka“ . P rzy­
patrzmy' się bliżej tej sprawie. Co dzieje się dziś? 
WoLec bezlcytycyzmu mas, wybory odbywać się mu 
szą P "d  hasłami demagogicznenii, jakoi kandydaci w y 
stępować mogą tylko ći, którzy chcą lub mogą uży­
wać argumentów grubych, jaskrawych. W ytwarza to 
niezdrową licytację w kierunku demagogii. Każde 
stronnictwo wysuwać musi takich Specjalistów w ja­
skrawej argumentacji. Walka o liczbę mandatów, a 
nie o jakość wybranych, obniża, cenzus kwalifikacji w 
kierunku pustej, jarmarcznej retoryki.

Z chwilą, gdy stanie się głośntm, że warstwy w y 
kształcone bez względń na przynależność partyjną od­
dawać będą glosy na ludzi intelektualnie wjłżej stoją­
cych od innych, wszystkie partje chcąc te głosy^po- 
zyskac, r ozpoczną licytację w kierunku wystawiania 
takich wtaśnie kandydatur. Choćby to, lub owo, stron­
nictwo wyszło liczebnie osłabione, uzyska sukces mo­
ralny, bo w  sejmie wrybrani w ten sposóo posłowie li­
czyć sję będą z faktem, że wyszli głosami także 
swych przeciwników' partyjnych: z grupy warstw 
wykształconych. To tu t tylko obowiązuje do wdzięcz­
ności, ale także do umiarkowania, bo wybory poiwta- 
i ja ją się. jak wiadomo, co pewien czas.
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Z 5ójmu wileńskiego.
Wilno. (PAT.) P. Staniewicz w im ien iu  konnsji 

2X )!itycznej iakd jej referen t prosi o u c h w a le n ie  wnio­
sk u  k o m isy jn e g o , m o c ą  k tó r e g o  sejm  w ile ń sk i w z y w a  
sejm  u s ta w o d a w c z y  i rzą d  R z e c z y p o sp o lite j  Polskiej 
do p o c z y n ien ia  kro Ko w , cebm w łą c z e n ia  tych obsza­
rów  do Polsk'.

Ziemia wileńska — powiada mówca — stała się 
częścią Rzeczypospolitej, a część tej z cmi znajduje się 
dotąd pod okupacją litewską. Polskość tych ziem zo­
stała już dawno stwieruzona a mianowicie wówczas, 
kiedy jeszcze nie było mowy o żadnym plebiscycie. — 
Przed około JO-ciu laty stwierdzi! tę  oKoliczność spis 
mieszkańców’' zarządzony przez ks. Michałkiewicza.
1  te sporne powiaty wileński i trocki dały w  czasie 
wojny największą ilość ochotników armii polskiej, bro 
siącej Wilna przed obcym nŁ>azJem. Tego samego do 
wódz] spis ludności zarządzony w roku 1922 przez za­
rząd cywilny ziem wschodnich. Mówca nadmienia, że 
nieszczęsny traktat wr Su'-, alitach zaw arty pcd presją 
uznany został przez Gen. Żeligowskiego i przez rząd 
polski tylko za tymczasowy, czynniki polskie zastrzo- 
Kły sooie przy tej sposobności przez reprezentację 
swych przedstawicieli w  Lidze- Narodów, że zażądają 
tych ziem z powrotem. W  okresie wyborów de sejmu 
wileńskiego odbyły się wybory także i na tych obsza 
rach, jednaKŻe ze wzgfęaow od nicn niezależnych, 
przedstawiciele tej ziemi nie mogą zasiąść w tym sej­
mie, muMuniefi się jednak przcjz specjalną dijlcgboję. 
aby dano im prawo wypowiedzenia się w kwetńjj przy 
należności państwowej. — Mówca uprasza sejm o u- 
możJiwięnie ludności pasa neutralnego w vrażen;a swej 
wqj[i przez uchwalenie wniosku komisji polityczny w 
której to sprawie odnośny wniosek ''ówuoczrśnic przed 
stawia.

Marszałek, zawiadomił izbę o przybyciu do sejmu 
gen. Żeligowskiego tposłowie pc ws-a-ą % miejsc i wi­
tają, gen. Żeli gowskiego okrzykami dech żyj] i  ora? 
hucznymj oklaskami). Następnie marsza! ;k zwróci! się 
do gen. Żeligowskiego z następująccm przemowie .,etm:

Panie Generale! G dr w  październiku 102:0 roku 
•*a czele ż j|n  erzy naszych wki uczyłeś do Wilna, czyn 
ten był faKtycznie zrozumieniem dążeń ludności Wsze 
dieś jako wódz i generał. Nie opuściłeś sposobności do 
zawarcia zawieszenia bron: i pierwszy wyciągnąłeś rę 
kę do pojednania. Rządy twoje w kraju pozostawiły 
wśród ludności D ez rozt.icy wiary i narodowości w ra 
żenie rządów jak najbardziej humanitarnych Gdy ze 
względu na stosunki międzynarodowe domagano się 
twojego ustąpienia, miłość ojczyzny skłoniła! Cię do o- 
puszczenia stanowiska, n rm e że byłeś obdarzony zau­
faniem tej ziemi. Przez to zaś, iżeś był wyraz!cielem 
uczuć i pragnień naszej ludności, iżeś niezmordowanie 
walczył o na$zv prawa, przez to, żeś umożliwił wypc 
wiedzenie w sejmie naszej woli, hołd Ci, generale, 
skfadamy. Niech żyje gen. Żeligowski!

Posłowie stojąc, wysłucnap pi zernówicnia narsznł 
ka a po skończonem przemówieniu zgotowali gen Że- 
.gowskiemu gorącą owację.

Następnie przystąpiono ao dalsze? oyskttsji nad 
Pierwszym punktem porządku dziennego; W ciągu dy 
skusji p. Staniewicz stwierdził, że polski obszar, na 
którym pizeprowaazono w y nory i w  innemu którego 
mamy prawo przemawiać obecnie, nie obejmuje cało­
ści tej ziemi. Przechodząc do sprecyzowania wniosków 
mówca proponuje uchwalenie przedłużenia ustawy za. 
sadmezej ze stwierdzeniem,, że wszystkie “rawa ao 
ziemi nie objętej przez wybory a ckiźącoj do Polsk' 
sejm p-zelewa na rząd 1 !z< czypospoiitej Poisk.ej.

P. Sporski (Rady ludowe) przedstaw ia w krótk eh 
■słowach los mieszkańców pasa neutramego i omawia 
nadużycia popełn.one przez stronę litewską. Mówcsi 
-tw.erdza, żc w kowiefiszczyźnie a w szczególności w  

pasie neutralnym panują -stosunki bolszewickie, poda­
jąc jako przykład przeżycia y {asne.

Mówca kończy swe przemówienie oświadczeniem 
Że ip«s neutralny jest polski } wzywa sejm do poczy­
nienia wszelkich możliwych kroków, celem przyłącze 
nia tej ziemi do Rzeczypospolitej Polskiej.

P  Mat ejewjcz zaznacza, że część ziemi1 wileń­
skiej zamieszkałej przez Polaków Pozostaje nadal pod 
rządami Litwy. Wszyscy’ o tern wiemy — mówi poseł 
— i wszyscy’ nad tern ubolewamy. Z kolai mówca 
przechodzi d<> omówienia faktów l dokumentów etwier 
dzających polskość pasa neutralnego. W  dalszym cif- \ 
gu charakteryzuje gospodarkę Srauhtow, którzy tero- i 
ryzują ludność i oświadcza, iż sam fakt, że w pasie 
neutralnym rządzą osobistości na, pół wojskowe, upo­
ważnia nas do wołania o ratunek. Mówca zastanawia 
się nad tern. czy możemy uważać ludność pasa, neu 
tralncgo za polską a na dowód nadaje, że w roku 
1912 w jednej z parafii położonych pod Kownem na 
4.680 mieszkańców było 3.800 Polaków a M ka 880 
Litwinów, których nie wielką tylko część i to prze­
ważnie starych właaała językiem litewskim. Naszym 
przeto obowiązkiem jest bronić tej ludności. Mówca 
wskazuje następnie na zaniedbanie pasa. neutralnego 
przez Ligę Narodów i stwierdza, że koniecz-nem i«st, 
aby sejm wileński odwołaj się do rządów świata, aby 
te wzRly sprawę w sw e ręcó i zaradziły złemu. 
(Oklaski).

O godzinie S-mej wieczorem po przerwie zabrał 
gios p. Staniewicz, zaznaczając, iż referowana przezeń 
spraw: jest niezwykłe skomplikowana, Referent oma-

cie: pasa neutralnego, terenów będących pod okupacją 
litewską, które nigdy nie pozostawały pod rządami 
polskimi, a które jednak posiadają znaczny odsetek lu 
dności polssiej a wreszcie Placówek litewskich i stawia 
przy końcu swego przemówienia wniosek na ode^Lnie 
odnośnych wniosków ponownie do komisji politycznej 
dla uzgodnienia w głosowani, wniosek referenta przy 
jęto. — poczem przystąpiono do dalszego punktu Po­
rządku dziennego.

P. Staniewicz proponuje, aby sejm polecił kombji 
politycznej opracowanie projektu upomnienia się o 
krzywdy naszych rodaków w  kaw ieńszezyźnie,

Przystąpiono do trzeciego punktu porządku dz-ien
0 ego. — Marszajek polecił sekretarzowi odczjdaiiia 
wniosków w  sprawie wykonania uchwały ratpadłej w 
sejmie 2 0 . bm., a w* szczególności wniosku ''•esimiu 
stronnictw narodowych, żądającego udania się de War 
szawy sejmu w ile ń s k ie g o  in corpore, wniosku klubu 
rud ludowych zgłoszonego przez P. Zalewskiego iTow . 
w sprawie przekazmia dekretu gen. Żeligowskiego i 
prac tymczasowej komisji rządzącej se:mdwi ustawo­
dawczemu w Warszawie, wniosku zes-P ołu  stronnictw 
narodowych i związku rad ludowych w -spranie przo- 
kaza-ma aktów i rozporządzeń sejmowi ustawodawcze­
mu Rzeoz ypospojitej Polskiej, w n io sk u  rad lu d o w y c h  
zgłoszonego p r ^ z  p. Malowieskiega. i to w., wniosłeu 
PPS. w pra-edmiocie wykonania uchwały w sprawie 
połączenia ziem} w ile ń sk ie j  z Rzecząppspolitą Polską.
1 wniosku klubu Odradzenia-Wyzwoienia w przedmio­
cie dopełnienia uchwały z 2 0 . lutego t>r. O godzinie 20  
marszałek zamknął posiedzenie, naznaczając następne 
nosicózeme na sobotę o godzinie 17-tcj. Przez dzień 
dzisiejszy pracować mają komisje
UROCZYSTOŚĆ POŁĄCZENIA WILNA Z POLSKA-

Wa-szayra. (Tel, wł.) 25 II. Odbyły się tu  narady 
W sprawje ułożenia programu uroczystego Przyjęcia 
w W nrszawie Sejmu w iicriskicgo. W  naradach wzięli 
udział marsz. Trąirrpezyński, premjer Ponikowski i bi­
skup połowy Cali.

Sejm wileński przyjedzie in corpore do Warsza­
wy dnia 3 marca. Tjhiia 4 m^rca po formalnościach 
związanych z przyłączeniem Wilna do Polski rozpo­
czną się uroczystości, a 5 marca odbędzie się uroczy­
stość połączenia. P a  nabożeństwie w  katedrze św. Ja­
na ouprawionem przez piskupa Galia, odśpiewane bę­
dzie Te Deum, które zaintonuje arcyb Hryniewiecki.

CZESI -  A SPRAWA JAWORZYNY.
Praga, ( \W .) Dnia- 23 bm, odbyło się pierwsras 

,k>siedzenie komisji jaworzyńskiej- pod przewodnictwem 
i posła słowackiego Kruszewskiego, % udziałem prof. 

J>łiaJerlego, Pant»vliczki i Słowaka p. SRvikU'. Człon 
kowie komisji rozdzielili mateijał między siebie . tego 
dnia wieczorem odoyło się drugie posiedzenie dla za 
poztraacti-a się *  punktem wid«=aia Polski, który zrefera 
wał radca poselstwa polskiego p. Bader. W  piątek p. 
Slayik odjechał na Slowaczyznę dla zbadania Basbrojw 
ludności.

Dwa światy.
—* -

>5ra8 muzyko — grąj!
P.iękna. — rączkę daj,
Swiritła jarzą się wokoło 
W tan pomkniemy, my wetsojo.
GFrćfj, muzyko — graj!
Pośrod świateł fal 
P łyną pary  w  aa!,
Lśntją się sukire haftowane 
Patrzą oczy rozes znane 
Pośród świateł faL 
Lecą pary  w  tan,
Jakby kwietny łap — •
Choć na dworze zsiwrertrcha 
(jnaiiCe grajki — a  od ucha.
Niech, płynie szampan!

A o sszyby w icher dzwonu.
Skarży się i Plącze,
Że rak miurnae giną w I ołsce.
Bezdomn,: tułacze.
Że w  łachinany otulają 
Matki swoje dLied, 
l modlitwę ślą do Boga 
Z wiarą, że doleci.
Głos 'ich smutku i rozpaczy.
W szak tam dzieci płaczą 
Głodne. — Starcy Sybiracy 
Sw ą drogę tułacza 
Śmiercią kończą. Wicher niesie 
Skargę w  świtat — „Z niewoli 
Do was wracamy. Rodacy 
Pomóżcie tw niedoli!"

W innic, 20 II. 1922.
Stanisław* rM m  wofck*.

Bomsna aksifeiiB fearczy się
W  nogroat za  wiercą służbę zamiar mską Au- 

«trja darowała Ukraińcom trzy  nąJpoŁcta'«^>*t hi* 
skytueje ruskie; „Tow arzystwo im. Kaczkowsloc- 
g'o“, Naroony dom“ i „Instytut stauropgiijskY

„Towlarzystwo im. Kaczkowskiego" jw
myśl życzeń ukraińsk;ch rozwiązane, ale do mt-atiiu 
się nie dobrali, bo tyuncza^m  Austria się .rozpadł: 
W  „Domu naroanym " gospodarzyli tylko r rc i  ^  * 
przed rokiem musieli u s tą p i  miejsca sbuwusinoin.. 
Taka sama eksnusja nastąpi ozjs (w. sobotę) w „Inst. 
staurop-gryskim".

W ojewództwo lwowskie urnewążmło ak t oaao- 
wizny niniiestmki--- Col lar da- z r. 1916 r w^iru\vadzs 
zarząd tym czasow y w osobje kom isarz, rządowego 
i dwóch zastępców z  grona członków i^rzącki prsoa 
wójeiHiego Staui oi> gj'. Tonusatzem  został z2 «niano- 
waiiy rade? 1 sąa. Trotiak a jego zastępcami Lahob? 
i  Lucyk. We- czw artek w dyńeltcii t>oiic.ji zoŁtał alit 
us«w«jąc-y zarząd dotychczasowy i odsyłający do 
domu wrszyx,asficłł członków „policyjnych", dojęczo- 
n., c. k. seniorowi dr, Fcdakov.f a dziś poiic-ja ma 
oddać Instytut ze wszystka nu zakla^iami nowemu 
koi»aąrao\yi-

Siic trajiisb glona u k r in a e  iausti'acae!. Kr-Rie, 
jakie Ińsk staurop. przecli<--dził w  ciągu ostatnich sie­
dmiu lat obfiluiją V  aaly szereg arcąroiekawydi mo­
mentów, charakteryzujących dosadnie lUenc/ói’ ' u- 
kraińskidi. dbrego r^odanry je osobna na poai?tawyB 
aktów urzędowyrch *ax.)

GLOSY P lrDL ICZNF

Krecia robota.
—0*-—>>

Pod tymi tytułem „Kurier Poznański" pisze:
Dzisiaj leży przed nami nadeszły z opóźnieniami 

egzemplarz „Lodzer Frejc Prasse", w którym odriftj- 
dujemy' dosłowny przedruk artykułu przemysłowca 
łódzk'ego. p. M. .T. Posnafiskiego z „Głosu Polskiego" 
dziecka dawniejszej za niemieckie pieniądze drukowa- 
iiej . Godziny’ Polski". Oigan skrajnych nacjonalistów 
uiemiecKich, odzwierciedlający z^patryyyaoia słynne­
go „Deutsclitnmsbundu"... z zadowoleniem notuje, że 
p. Poznański wejdzie w  skład delegacji polskiej w  Go 
nui^. P. Poznański stwierdza:

„Grupa francuska, porozumiewająca się. ze 'Sihfre- 
sern, przedstawia dla Niemców gwaranc..ęr że v. pc- 
wnyren warunkach będzie mogła wywrzeć odpoy.iediu 
wpływ na polityczne koła we Francji, ażeby te nic 
stawiały czynności Stinnesa zbytnich trudności".

A dalej p. Poznański uważa za konieczne
„ogólne porozumienie handlowo-polityczne, to zr.a? 

czy umowę gospodarce z Niemcami".
i, co więcej, powR-da:
„O ile me aałobs się w za&acfzie dojść ao poro­

zumienia z Niemcami przed konferencją genueńską, to 
bylibyśmy bardzo zainteresowani w odłożenia tej 
ferencji i to aż do zrealizowania takiego porozumienia".

A więc alb<> ż Niemcami, albo wcale nie — stre­
szcza rozumowanie autora „Kurjer Poznański" — i 
dodaje:

„Rząd Polski doty chczas me zdementował wiado­
mości, podanej przez .Lddztr Freie presje", jakoby 
p Poznański miał wejść w skład delegacji polskiej W 
Genui. Czy więc zapatrywania jegn uyrażać należy ja­
ko odzwierciedlenie prądów, w tej delegacji himają­
cych? Wyjaśnienie tej kwestji bydoby bardzc pożą­
dane".

Wyjaśnienie to istotnie byłoby pożądane.

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.
•

Warszawa. (Ted. w,\) 24 II. Na posiedzeniu krss sH 
wojskowej pas. Malinowski (P^S.) po-uszył sprawę 
samobójstwa zacmobi.izowJuegć oficera Thimmla, i za­
rzucił min. Sosnkowskicmu, że ulega naciskowi pra­
wicy, krzywdząc b. legjoaistóy.

P. Zamorski s*w«erd*ił, że prawica, występuję 
przeciw niesprawiedliwości i byiujmniej nie jest nie­
chętną wooec wszystkich legjoninów-. Są bowiem !e- 
jgjoniści, którzy nieprzenwaaie waiczyli na froncU., a 
zostali przy weryfikacji i awansie pominięci narów ni 
z oficerami innych formacji. Mówca przytoczył p;zy- 
kłady oficerów z armj; pojskiej we ^ ‘‘oszech, om; le ­
czonych „Yirtufł Miłitara" i krzyżami t»  waleczność- 
a jednak pozostających w tej samei randze, yy jakiej 
zastała ich wojna.

Pas. Skarbek postawi? wniosek. Żądający oó, P- 
m nistra zdania sprawy z tragicznego wypadku por, 
Thimnńa.

Następnie Przes/Ja komisja ao dyskuNj nad usta­
wą o powszechnej służbie wojskowej.

P. Zamorski zauważył w dyskusji, że ustawa 
przewiduje formacji rezerwowych dla Judzi, jwolni®- 
nymli ad ^ 'u h r tn m  służby wojskowej,



PROF. L R  L. JAXA BYKOWSKI.
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(0 4 czjti wygłoszony na posieifaenlu naukowem Od­
działu iw owslcego Poisk. Tow. przyr. Im. Kopern rfa).

Fetfotógja (phainołogia po grecku nauka a zjawi- 
skacn) dział l-ioiogji, który śledzi zmiany w życto- 
iw ch  przejawach w świecie organicznym w ciągu 
roku w  związku ze stosunkami klimatycznemi i poło­
żeniem geograficz^em. Wiec fenologja roślin określ* 
czas rozwoju hścia, kwitnienia., dojrzewania owoców, 
żółknienia. j opadania liści u charakterystycznych, zw y  
kle powszecnnie znanych gatunków, w  fenologii zwie­
rzęcej nu tuje się terminy przelotów ptactwa wędrowne 
Si o, czas budzenia się ze snu zimowego wybranycn 
ssaków, gadów i skrzeków, okres wylęgu czy  tarła 
kręgowców a poszczególnych etajpów orzeobiażeni* 
Stawonogów itp.

Nauka ta sięga- czasów IJ/mego, który w swe? 
"Pliilosophia ootanica" w  r. 1751 podał cele 1 metody 
.fenologii a nadto zestawił spostrzeżenia z niektórych 
miojscoft ości. On też zapoczątkował systematyczne 
oraco na tein polu, które zwłaszcza w  Finlandii stale 
prowadzone, zuobywając w ter, sposófe szereg niezwy­
kle cennych maicijaiów naukowych. Ogromne zasługi, 
pomijając drobniejsze usiłowania, położył na tem oolu 
Belg Oueteiet, który zdał*? zorganizować okoio 80 nm- 
któy obserwacyjnych w  rozmaitych kra;«ch Eurolpy. 
On tez w rck« 1841 wydaj pierwszą Łasadtiiczą in­
strukcję, zebrane zaś materiały ogłosi? w „Mtmoires 
de l‘Academie.royale de Brmcelles" (1841— 18/2). 
Ruch ten obecnie ogrom ie «ię spotęgował, obejmuje 
wszystkie kraje kul tu ramę Europy i Ameryki półno­
cnej, a prowadzony jest bądźto Przez towarzystwa 
naukowe, bądź OrJouiizacje państwowej bądź przez 
osony prywatne.

U nas bada- ia fcnologiczne maSą też Pokaźną 
Pfzesztość, jednakże nje były prowadzone dość plano­
wo j systematycznie. Najpoważniejszymi wywikymi po. 
chlubić się może Warszawa, gdzie Prowadzono tego 
rodzaju badania w ogrodzie botanicznym od! roku 1865, 
a wyniki dr pewnego stopnia krytycznie zestawione 
publ kowane były w „Pan.;ętniku Fizjograficznym" ! 
w  sprawozdaniach komisji fizjograficznej krakowskie! 
Akademii (Jm;ejętnośd Komisja ta w roku 1867 w y  
daje „Instrukcje dla spostrzegawczy", której dział bota­
niczny opracował wedle K. Fntscha W. Jabłoński. zo­
ologiczny zaś prot M. Nowicki. W roku 1885 wydaje 
■edakcja warszawskiego „Pamiętnika Fiz’o<graficzne- 

go“ nową odezwe zachęcającą i wskazówki Pióra A. 
Wałeckiego, które rozesłano także wszystkim prenu­
meratorom „Wszechświata", poJmUmege pfema przy­
rodniczego. Wynikiem fych wezwań był pewien ruch, 
choć nie taki, na jaki zasługiwała sama sprawa i jak 
•często n na.s, nie dość trwały. -  - 

* * *

Przebieg rocznego życia w  przyrodzie organie® 
n c  zależy od światła ciepła i wilgoci pomjająr oczy­
wiście czynniki lokalne, jak chemiczny skład nodłoża 
lub sroaowtska, położenie geograficzne Ud., warunku­
jące przedev/szystkiem jakościowy skład fauny i flcrnr 
danego punktu. Te trzy czynniki, W różnych okolicach 
ozmaide ważne, określają przebieg życia aanej rtkoii- 

cy  w aanej chwili. Określenie wzajemnego związku 
ich- o ile możności liczbowo to pierwsze gaoanie feno­
logii. W  Niemczech i Francji decydującym najoardziej 
czynnikiem okazuje się ciepło, tak, że udało s'ę z dość 
znaczną dokładnością uchwycić sumę ciepłoty konie­
cznej do > ozwyiu kwiatu, czy dojrzenia owocu. okre­
ślić w ten sposób „stałą termiczną", juko miarę zwpc 
trzebowania ciepła przez dany gatunek rośliny, ciooh 
potrzebnego dla1 osiągwęcia określonego stadium roz­
wojowego. Frits-eh sumował w  tym celu codzienną 
średnią temperaturę, od 1 stycznia. Hofm^nn znów 
dzienne nuwima termometru wystaw ionegu na nełne 
dź:a|anie słońca. Oczywiście obie te metody, jakkol­
wiek mogą być teoretycznie silnie zakwestionowane, 
niewątpliwie wskazują pewną zależność funkcyjną. 1 
tak Ilme przekopał się. że na 1 st. szerokości geogra-
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Z N A K
POWIEŚĆ.
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(Ciąg dalszy.*

— Dobrze, ale jak ten kaidanSarz się nazywa? — 
Może naw et nie z mojej kompanii?

 O, nie, uapewno z panowej, szanowny kapitanie
Bo i cyfrę ma taką na naramiennikach i gęoę szelmy, 
świętokradcy najostatniejszego. Na ]i&ta*ch do mej cór­
ki podpisywał się imieniem Bogumił. Blondyn, jasny, 
jak wesz \v śmietanie, i jeszcze jest* szczeniak młody, 
łatwe go ooznsć, bo gębę ma obwiesia i heretyka. 
Niech V itlmożn:, ofitei każe „wystroić" całą bryg idę, 
a wnet go znajdę.

Hałaśliwie zagrzm -ał chór śmiechu.
Baba gniewnie spojrzała na oficerów, grożąc, że 

oo samego generał* trafi.

ficznej, czyli U l km. ku nó’nocj “astępuje spóźnienie 
w rozwoju wiosennym analogicznych zjawisk życia 
organicznego o dni cztery, co odpowiada przesuwaniu 
się poz -memu słońca. Mniejszą różnicę w Europie 
sachodi.iej i śi odkowej spotykam j, w  związku z dłu­
gością geograficzną, gdzie ns U l km. występuje spóź­
nieni e ledwie o 1 dzień w kierunku od zachodu na 

; wschóa. U nas jednak zaznaczy się ter. czynną, w y­
raźniej przez różnice wilgotności wobec tego, żc n* 
wschodzie stepowe zasięg] są wcale znaczne. Stosunki 
te komplikują się w góraclu lam  100 m wzniesieni? 
pociąga za sobą spóźnienie wegetacji „wykle o 3 - i 
dni, atoli działa tu nader silnie położenie stoków, eks 
pozycja na slofice, kąt nachylenia, ochrana przed wia­
trami, nawet jakość gruntu.

Drugie zadanie to porównanie rozmaitych miej­
scowości z uwagi na czas rozwoju tych samych form, 
co ma znaczenie dla charakterystyki klimatu i wiąże 
się z rozmajtemj zagadnieniami praktycznemi, gcąpes. 
darczemi. Opierając się na wybranych stosownie rośH- 
nacn można nakreślić mapy fenojogiozne, bądźio dla 
poszczególnych form, bądź też na podsunie w yk red a  
średnich wartości zboczeń charakteryzujących wogole 
daną miejscowość, Hofmatm na^ueslif swą kabcę w po­
równaniu z miastem Giessen w“ Hesji, u nas nadawa­
łaby się do tego Warszawa, gdzie, jak wspomniałem 
mamy najkompletniejsze i najdawniejsze zestaw ieni.

Oprócz znaczenia praktycznego w odniesieniu db 
zagadnień hodowli, aklimatyzacji roślin i zw ćreat, a 
dale; pewnj-ch wska-zóueŁ ważnych dla lekarzy przy 
wyborne stacyj klimatycznych i uzdiowisk z irw-gie- 
dmeniem pory roku, jajęotcż wiadomości c  rozprze­
strzenieniu się Pewnych chorób zakaźnych tak ludzkich 
jak i zwierzęcych, badania renołogicznei mogą den^ar- 
czyc dużo materiału teoretycznego. Jest to zużytko­
wanie wyników tych wielkich eksperymentów corocz­
nych, jakie przyroda sama corocznie przeprowadza.

A badania te może prowadzić każdv, no.w&t nie­
fachowiec. byle skrupulatny i chętny. Spostizeżenia 
rool się na gatunkach najpospolitszych, powszechnie 
sw ych, bez Przyrządów jakichkolwiek. Prowadzić je 
wjęc mogą wszyscy ludzie dobrej woli, niektóre za­
ro d y  są wprost do tego powołane, jak rotsiik i leśnik, 
któremu tę zjawiska nigdy nie są obce, a tylko doma­
gają się zanotowania \ opublikowania, wfęc wśt^ryifaJffi 
który- pow inien śjedzić obJaw y życia w świecie poso. 
rzytów' W . Przedcwszjrstkiero jednak Powołana do pra­
cy na tem polu jest szkoła, i to nawa polska, nowra 
szkoła tak połw.szecLna, jak średnia. P rzede tam już 
na najniższym stepnir obc-wią^ara ’est m?odzifrż do 
zajęć praj tycznych, smrodzi sinych doświadczeń, spo­
strzeżeń i obserwacyi. Chodzi tylko o tó, by  pracę 
odpowiednio zorganizować, Ujednostajnić gadania, zuży 
tkwać zebrany inaterjal.

Pierwsza rzecz, to ustalenie zadań, ki prawd/ie 
każde dowolne spostrzeżenie nie jesi bez wartości, je­
śli jednak chcemy/ dojść do wyników określonych, mó<- 
je wprost "orównyway,, natenczas lepiej poNępowcć 
wedle icdriaKich norm. Już M- Nowicki w swej instru­
kcji dja spostrzegaczy (Kraków 1867) określi?, 'akie 
formy nadają się do badań imologieznych. Muszą one 
odpowiadać 3 warunkom, miąpsywide być a) po­
spolite. %) yow-szechnie znane, a przynajmniej fptwe 
do poznania, c) żyjące stale w naturalnych warunkach, 
a nie przysadkowo v, ybodov'aue w  specjal­
nych urządzeniach.

Co do wyboru gatunków to nie krępują,, ocz^w-- 
ście badaczy j chętnie widząc groi*tacizenłe  m atojałów  
i z innych dziedzin /edukujemy ilość fcem zalecuuych 
przez komisję. Sądzimy, że zwłaszcza na początek na­
leży dać zadania mniejsze, a nadto d ,żyć do jednoli­
tości mateijału, dopiero z czasem, o; ile akcja «{?» się 
i rozwinie, można by j'ą rozszerzyć nawet na 'rme dzie­
dziny, jak etnografię, folkior ;td- Dlatego wykaz. mwj 
ogra .uczyłem do 25 form zwierzęcych ] tyluź roślin;

Zwd&nia w  odniesienie do rośiin wyobraż/tm so­
bie następujące: a) data początku kwitnienia, ti. dzień, 
w którym można spostrzec pierwsze kwiaty o kwiecie 
otwartym w  kilku punkach na wolnej1, normahńe po­
łożonej przestrzeni , b) ooczątek ronwoją liści, ti drzew 
t krzewów, w chwili gdy rozwijający się t  pąk? hść 
rozpłaszczy się tuli, iż 'yidoczot? się stanie jeg^ po- 
Tiei zchnia • ę) ppcźaitir dujrzewanif o.yiców, gdy <v

yr.OW O PU lbK lC ”  Nr. z 25  lutego W 23.

Nagle, ciężkc podbiegła uo okna, krzycząc kryło  
żerczd:

— To ten, sobaczy wnuk! T« tsa*, co mesie 
„ciajnik!" Ja ci pokażę, fafuło’

Rzuciła się ku drzwiom.
Oficerowie .podążyli do o.ki«Ł
Orczewski ujrztł na placu 'wegn irdytwnsa. Ma- 

cieszek niósł właśnie dja swego pana arugte śniadanie, 
ale musiało go coś wzruszyć, czy też wręcz przestra­
szyć, gdyż stanął, skurczy? się. spiesznie tacę na zie­
mi pofużyl } pomknąt w głab piacu. jak ciężxi i»cisk. 
pognała za nim szeroka bryte oaby. Gnmy żołnierzy, 
na widok niezwykłych łnwówysyczały z uciechy.

Zapewne M«cieszek musia! odczuć zaoójczą. śmio- 
3-zność swego położenia, gdyż bie^ zahamował, wyko­
nał zwrot wstecz j w  groźnej postawie ruszvl n* spot 
kanie niebezpieczeństwa.

Impei napastnika załamał cię natychmiast Baba 
bezsilnie dreptała w m:ejjcu, nie przestając jednak aań 

chwilę kląć i wrzeszczeć.
— Cicho! — władnie krzyknął strzelec.   Jesteś

pani na placu wojskowym i podlegasz prawom stanu 
obostrzoeego zaczepno-odp^rnego cfc!eże»laił

woce. soczyste zaczynają przyjmować chaiaktcrysty.1 
czną oarve także po*surmie zaciemoricf s-uclic zaś’ 
Pękają, albo wysuwają się z miseczki; d) pocasątefc 
jesiernego żółkaienia liści; e) początek opadmiia hśot; 
x) ,/ą-Kjne ogołocenie z hści. drze-y uorosfych, p rz/-’ 
ozem należy uwzględniać drzew a w  zbiorowiskach wo- 
bec znacznego wpływu wiatru

Dfe roślin uprawnych poocdlo: g) data pierwszego 
zasiewu lub sadzenia; h) data kleikow.aijśą; j) date 
pierwszego kłoso wania; k) początek żni w czy zbio 
rÓW.

Pożądań? przy tem wszystkiem rwb szcza w  ofr 
niesteniu do roślin uprawnych dokonanie pomiarów 
wysokości, która Jest funkćją warunków «ałVch oko­
licy, ale rakże i wpfywó^" w danym roku działających,'

Dobór roślin ustaliła .->pecj'4n» komisja Twa Ko. 
pentika następujący: 1. leszczyna, 2. gładyszek, 3. za­
wilec, 4. pszonga, 5. Pierwiosnek. 6. iwa, 7 oorzecz.Ka 
8, czereśnia, 9. tarnina, 10. wiśnia. 11. misza, 12. ja­
błoń, 13. poziomka, 14. bez lilak, 15. kasztanowiec, 16. 
dąb, 17. sosna. 18 róża dzika, 19. żyto. 20. brzoza. 
21. akacja fałsz., 22. pszenica, 23- lipa wobnoiistna, 24. 
owies, 25. ziemniak.

. W  świecie zwierzęcym najwięcej uwsgi poświę­
cono ppikom. Notuje, się czas zakładania lub peę>rs i y '  
gniŁzća datę złożenia jaj, wylęgu młodych, okresu, 
śpiewu, datę pierwszego lotu młodych, * u Przdobiyd* 
nadto czas przylotu j odlotu.

Gatunki zalecone; ]. wióbel. 2. skmvrau?k. 3 
s/czyg id , 4. gil. '5. jemiolucha, 6. słou/tk. 7. ga^ro r  
8. kruk. 9. jaskóika dyr.iówka, 10. jasfcóÓs*' okiiówka, 
11. kukułka, 12. bocian, 13. słonka, 14. kaerka Krzy­
żówka, 15. gęś dziica.

V f  odniesienój dci ssaków ograniczyłbym sjfc&trze- 
?/ipM cło snu zimowego nietoperza j kreta, natomiast 
uwazałbyun za pożądene zanotowania pierwszego' pó;- 
ścia na tpeszę bydła j jesiennego pewrotu do stajen.

Z niższych kręgowców okres pojawu wloseuneg-o. 
zio êni-d skrzeku, wylęgu kijanek i wyjścia młc-dych 
z wody u żaby wodnej i płowej, ze  świata owadów 
czas obudzenia się i rojki pszczół, czas z£  wierna się. 
chrabąszcza rr^jawego, jelonki, pasikonika i bidink- 
kapusmiką, ze ślimaków w/cszcie czas POjswa jRŚOPi- 
czka.

Obok tych ściśle fenologicznycii dat wartóby z e ­
brać ubocznie i inne dane odnoszące się do pewnych 
ciekawych a łatwych do stwierdzenia szczegółów, jak 
sp. jakie myady pierwsze w danej okolicy na wlossy 
się jawił* i czy stale te same co roku, k’ki więc gatu­
nek motyla po raz pierwszy udało się spor,trzeć. Gdy ­
by tmąnehrj się trudności w oznaęzemu nauko-wem. 
należałoby d inr o»-»« przesłać jakiejkolwiek instytucji 
naukowej do zbadania

Inne zadan e ciekawe to stwierdzenie szkodników:, 
jakie w  tym roku poważnie nawiedziły okolicę badaną. 
Tu wjzięczne pole dla leśników, ogrodników, rolni­
ków-. weterynarzy. Zebranie przytem poważniej? Z egu 
srraterjału i przesłanie fachowym akademiom py/c-by 
poż-adanem wzbogaceniem ich zbioróvy którj.-ch opra­
cowanie i Pralctycznifc mogłoby mieć pćwa&r* znacze­
nie.

Tak samo naleźałcby zebrać dane odnoszące s e  
do naszych zwierząt, rzadkich i w  dodatkowej rubryce 
odpowiedzieć czy w  bieżącym ro,vu stwierdzono iw 
okolicy (dokładnie miejscowość), kiedy j jajt obficie 
takie formy, fak. rysie, żbiki, wiłłd, niedźwiedzie, je­
lenie. dziki, susły, sępy, orły, czapie białe, jbfcy t kuie 
osobliwe. wyjątkovi'0 u nas -się trafiające,

• * * •'
Chodziłoby teraz o sprgacizawftnlc pracy. Nie- 

wątplwie szkoły nrzyjmą -nissze zaduria do programu 
swych zajęć, a władze poprą p/szełkie dążeniu na tętn 
fp ł̂u. Odpowiednia akcja jest w - roku. W szyscy inni. 
którzyby chcieli przyczynić się zechcą notatki prowa­
dzone wedle Powyżsi ego schematu, choćby nfe we * 
wszystkiem odpowiadały nadsyłać w dwu terminach z 
początkiem stycznia ; iipca poa adresem instyhdm zocjy- 
gicznegi* Akademii Wetórynsrji w e Lwowie (ul. Ko­
chanowskiego 63). W  ten -rposób wspólnemi siłami prsj 
czjmimy sfę qo poz.iauN ojczystej ziemi f w niedługńr 
czasie dorównamy innym, którzy w  szczęśliwszych do 
nredawra żyli v/arunkach.

— Ty, fąflu Jeden, ja cl pokażę oojf*żenief
Bogumił, jak psiak rozjuszony, nofcaaal biały dwo-

rząd zębów,
— Wiesz oam, co tó jest wojsko? Wiesz paw. coś; 

nu z dzbanka wylała? Kakń.o samego dowódej. Pra­
wdziwe pożywne kakao ze śmietanką i marką fa­
bryczną’

— Kakafa* fcakafo! — orzęarzeziuajat bU>a słabną­
cym już głosem. — Odda; mi tarkę, to pójdę.

— Odeślę Ją przez żołnierza — hasrdc oświadczyf 
Oi dynatw. — A ra rozlane kaka«./, kakao poż\ wne z mar 
ką fabryczną, kakao nietylko kosztowne, ale i ho-er- 
derskie, niemniej, jak i oczyszczone, pójdziesz, kuter- 
rogo, pod sąd gam ^ uow y, poniewafe na etydciede 
stoi jak byk napisane: „Wszelkie naśladownictwa bę­
dą karane sądownie”.

Już patrol policji batalionowej u sam?? z placu, roz­
żaloną i zawodzącą Borową, a żołnierze wciąż jeszcze 
taczali się w kurczach śmiechu.

— Oto meldunek Strzelca Wrony — "aportował 
chorąży Szwiling.

(C. *  O



•JSŁOWO POLSKIE** Nr. 49 % foto 26 M ego 1922.

| — Ostatni a iaczór karnawałowy urządza Kółko za­
bawowe drukarzy lwowskich dziś, w sobotę, w l wła­
sne] sali przy tli. Piekarskiej 18

Lw ów . 25 lutego.
r EATP WIELKI.

W so iotę 2.5 lutsgo o g. 3-3J przedstawienie stara­
niem Komitetu rozrywek dla młodzieży ,Tańce narodowe, 
pieśni, opowieści itd.“ w wyko laniu młodzieży szkolnej.

O godz. 7\>0 „Carmen” opera.
W niedzielą 26 lutego o g. 330 „Szkoła żon“.
9 ' niedzi lę 26 lutego o godz: 7‘30 „leli czworo1.
W poniedziałek 27 lutego o g. 7 30 ,;Fnusi“.

.1

TEATR MAŁY
W sobotę 25 lutego o g. 7‘30 „Kłopotv p. Złotopoi- 

steiego** iarsa.
W niedzielę 26 lutego o g. 3-30 „Niebieski lis1'
O g. 7‘30 „Niopoy p. Złotopciskitgo**.
W uomtdziałek 27 lutego o g, 730 Czysty interes*.

lE A I k  NOWOŚCI.
W sobotę 25 letcgo o g. 7‘30 .Hiszpańska mucha“ 

farsa w 3 aktach.

Z KRONIK. KARNAW AŁÓW .!.
— Dziś w =0 feotę o gtJdz. 9 wse^zór z taticarn w 

Kasynie i Kole lit. art.. urządzany w*§£ komitet pań
Syndykat dziennikarzy poi. Karty wstępu wyifejc 

Sekretariat od godz. 1 1  ratx>-
— ON. IS. Organizacja Nar. dziel II. urządza w 

; Poniedziałek dn;a 21 hnegc br. w caij „Sokoła Macie- 
j rzy“ przy ni. Zimorowicza 8  tradycyjną zabawę taae- 
icziią za v. stępem 300 Kik. od osoby. Początek o godz. 
:9 wieczór. Dochód1 w  części aa Sybiraków, w częśd  
' na cek: ON. — I\ioby z członków ON. nie dostał z»- 
’ proszenia zgłosi się do ON. przy ul. Traiurufa 22 w 
‘ godzinach wlecz od 7—9. Komitet dla urozmaicenia 
; zabawy przygotowuje różne niespodzianki. GoscK mi­
le widziani.

—  Organizacja narodowa i >ej cfiiełnicy m. Lwowa
■urządza w poniedzGck dnia 27 lutego 1922 w  sali 
.„Gwiazdy** prtjH ul. Franciszkańskiej „Zabawę !wdo­
w ą'‘ z tańcami. Początek zabawy o godzinie 8 wiecz.

— Org. isar. dz. a-ej rn„ Lwowa urządza dziś w sw 
botę zabawę taneczną z kotylionem w salach Stów. 

I Kupców j młodzieży Handlowej Przy ul. Czarneckiego
1 . Początek o godz. 9 wie.cz. Strój wieczorowy

— Raut chemków. Jutro w niedzielę ostatnia zaba- 
y a  (raut) w Kasynie niiejskiem urządzona staraniem 
studentów chemji. Zaproszenia wydaje się cedziemre 
od 5—7 wieczorem w Kasynie, zaś w  niedzielę prze:: 
•cały dzień.

W niedde^ 25 ijtego j g. 3'30 „Hiszpańska mucha* 
O g. 7*30 „ lAiliardcrzi “.
W nmiedaaałek o g. 7'30 „Miliarderzy". 

„bAGATEóA**.
li T.zęść koi.c^rtowa: pp. Noskomska, Strtm , Rent­

gen, Kamiński, Dawidow.ce, Horosayński i in. 2) Ostamie 
występy światowej sławy due* ,.N Kusanowa i o . For­
tunata* — 3) „Kam,e licznik* sketch w 1 odsłonie — 
4' Obraz z życia lwowsióego w 1 akt. „Karjera HoJiszta- 
ulerska Zdzisia**.

Bpello. „Człowiek o żelaznych nerwach**. Harry 
Liedtke jako „Człowiek bez nazwiska’*.

— Biuro koncertowe M. Tuerka. Sroja l marc« idr. 
Mar dc skrzypek. , , 859

— „Czysty interes**, komedja Stefana Kie drży n- 
! skiego, która w  Warszawie grana jest bez przerwy 

o j  trzech miesięcy, wchodzi na afisz- Teatru Małego, 
w  poniedziałek 27 lutego. Świetną tę komecfję reżyse­
ruje p. Okornicki, główne role grają pp. Romanówna. 
Walężanka, Sieniawska, OkoaiicKa, Czarnowski, O- 

: kórnicki, Kalinowski, Bonnard. Nowe dekoracje.
— Na święto dzieci, które jak wiadomo odbędzie sic 

w  niedzielę w południe v  Teatrze Wielkim, bilety
: sprzedają wszystkie kasy.

— Celem iUprzysiepiKenją szerokim wwrHwom arcy- 
„ neta Moliera „Szkoła żon * dyrekcja Tea-ni Wlelkię-

• go wystawia tę kometiję w  niedzielę p^tkA.
—  „K°bieta a sp«łccześ*t%'.6 “ wykład. P. M. DFiędsP- 

j Kwiczą odbędzie się w Kole TSL im. Emilą Plater
przy ul. Fredry 3, II P., dn 26 bm. Początek o godz. 
7 wiecz.. W stęp wolny. O liczny udział uprasza się 

: członków Koła. Goście mile widziani
— pos.edrerie Towarzystwa Fioioglewegn odbędzie 

się w ponicdz&łek dnia 27 lutego br. o ' godz. 6 -fcj w
'■ sali 7-ej na Wszechnicy (I. o.).

— K«wiic.t budowy pomnika „Odąt** na Technice 
sprasza wszystkich członków i sympatyków na wal-

! ri3 zebranie, które się odbędzie dnia 27 lutego o godz- 
7-ej w małej san ratuszowej. Sprawy decydujące, ko­
mitet uprasza o 'nmktuame przybycie

— Tow. Sztuk Pięknych (ul. DzieJiwv yck?ch jL 
gmach Muzeum Przem.) W ystawa prac. wojennych 
ant. ma!. Fryderyka IGrischa tneać będzie d« wtorku

' dnia 23 bm.
— Sprostowanie. We uąrzorajszjon artykule nac^N- 

’ tiym • .pt. „lJylemat’* pierwsze zdanie dnigiego ns-tępu
uległo defektowi Ma być: „Odroczenie konferencji w 

i Genui, zjazd malej enfent$r ] Polski w  Belgrajzie, o- 
brady rzeczaznawców w  Londynie, o&rady Komorcjum 

'Odbudowy Euhjpy, na kióre w^gecitalj r»pn»aer 
• rzez Anglię Niemcy “ itd., (a nie „na obrady r,;eczo- 

■ -newców1' jak mylnie wydrukowano). W 16 wierszu 
i od końca artykiJu ma być zanuast: ..fcatfitietów'* — 

,b?i;kierów“ (anonimowych).

(8tatifusse:r.i;«ge) 
hurtownie i ietailicznie poleca Zakład obuwkt ortopedycznego

L. Nowosada
absolwenta kursów zagranicznych Lwów, Słowackiego 6 

(naprzeciw głównej poczty], 53^s)

Eustachy Moczulski
Dyrektor i wspśtwlaścicic! „Tcw. hand!.“ w Krakswie.

Przebywszy 'ar 44, zao a trzony iw. Sakramenta­
mi, zrrarł p.’i dł g, h a ciężkich cifrpjtr.iacn w Sana 
t ir  i i  u we W edn u d ia ? lutego 1927 r. Rogrz^b oJ- 
bvł się w W.'e iniu dn:a 7 iute'o 1CI22 r., o czert? za- 
wi oami- się przyjaciół i znajo yeti.

I
— „Za w?«> brata**. Ws-ptmiały dr-.nać życiowy, na­

pisany specjalnie dla filmu przez Tadeusza RLttnera 
wyświetla obecnie kino ,.Lew“. Obraz, pełen szcze­
rości i prawdy przeniesiony wprosi żywcem z ekranu 
rzeczywistego życia W arszawy na sreurny ekran kino.. 
Życie szarej ulicy wielkomiejskiej z wszystkietni jo: 
szumowinami i ży d e  wspaniałych, bogatych pafacówc 
A t« i tam przewijają się ludzie o charakterach czar­
nych — jak nędz? ulicznych zaułków — obol; ludzi 
czystych jak kryształ — tak, jak to irainwwitę b rw i 
w życiu

Wspaniały ten film jest dziełem pracy polskiej: 
polek: autor, polscy artyści, noisfca wytwórnia. I na­
prawdę dzięki wspaniałej technice utworu, znakomitej 
reżyserjj i inscenizacji, jakoteż świetnej grze artystów 
— przewyższa (A wszystkie dotychczasowe filmy pol­
skie i stawia go. prawie n& rów ij z najlepszymi w y­
tworami fabrykacji zagranicznych. Na pochwałę dy­
rekcji kin* „Lew“ nadmienić należy, ffi nie karmi pn- 
błiczn&ści niezdrową sensacją lub pornrtgra?ją — ale 
prawdziwie artystycznemi obrazami i to Przeważnie 
Wytwórni rodzimej.

— fcgzans'n kwalifikacyjny dla nauczyciel; szkół po­
wszechnych w Sokalu rozpocznie się częścią pisemną 
dnia 20 lutego 192?. 874

— „Chwila**, „Czas“ ; „Rozwóf*. Krakov/ski „Czas** 
umieścił na czele numeru odezwę „Roz.woju**, wzjoi-a- 
jącą do wstępowania do łego tcwar/.ystwa fj.k t ten 
rozdrażni? lwowską „Chwilę** do tego stopnia, iż po­
święciła mu artykuł wstępny w  jednym z entatuich 
numerów. Jeżeli ostoja tradycji, poważny, stary 
„Czas** zachęca swych czytelników do wyrwaira sic 
z pod hegemonii żydowskich kupców i przemysłow­
ców, to według „Chwili** Polska wstąpiła już aiśtafię- 
cznie na drogę rozkładu.

— Biednie „Wpercdtt1* i „Chwili**. Dobrana ta sjrc 
nistyczno-komimistyczna para doniosła wczoraj o sen- 
giacyjnem aresztawanhi kilku teologów ruskich, zabra­
nych przez agenta policji Riealera wprost oj' ołtarza, 
przed którym odprawiali nabożeństwo. O prawdziwości 
tego doniesienia najlepiej choćby’ świadczy' ów fakt, 
że p. Riedier w owym  czasie bawił poza Lwowem. 
Wśród niezliczonych ataków na władze polskie, w  
ogromnej ilości z gruntu fałszywych, komunisiycztiy 
organ z Ruskiej ulicy znów rninął t.;ę z prawdą, a’ bra- 
tńi sojusznik z pasażu Hausmanna zadął z tego powodu 
v,rśród widocznej uciechy -w jerychońską trąbkę S M - 
lis stroili gaudN,

— Co iobią ttehotTcy żydowscy we Lwowie? Po­
licja przepro-A-adziła węzoira., rewizję u uchodźcy żyr- 
dowskiego Salomona Dauera, u którego znalazła zna­
czną ilość oberj waluty, zega-ki złote, kosztowności 
W  Pomieszkaniu zatrzymującego się „chwilowo** we 
Lwowie przed „wyjazdem'* do gajó- ctliwmych- soy.-ie- 
'JJego  „obywatela** odkryto przy tej sposobności tajiią 
hurtownię hW/ąrów cukror yel:, na której prowadzenie 
nie miał naturalnie koncesji Zakwestionowano u niego 
wielki^ zapasy cukni, cukierków, czekołajy i rozmai­
tych towarów' kołonralnych.

— Handlarza bizuterjansi i zlotem areszfowoi wcBOt- 
raj wyw. Wnękiewicz w  osobie Asiela Frostiga, ze- 
g'aiTnisl(’z.2 ,( zajętego w firmie No; berta W oissa. Prze­
prowadzona u Frostiga rey/iz.ia odkryła 2 kg 6 dk. 
złota stopionego, dalej ztiac/.ną ilość złotych zegarków’ 
danrskich, pierścionków, kNczyl^ów, wisiorków itp. 
Frogtig tłumaczył się, że znalezione n niego zlo*:o jest 
własnością M’eissa, a zaicwestjonowane złoto stopił w  
ojpecndśćf jałriegoś chemika, którenm ponadto da? do 
stopietiia 2 kg. .złota. Frostiga po wylegttymowaniu się 
wypuszczono na1 wolność.

— 2  kronik' kradzieży i areszfowafi. Do mirszltanw 
Samuela N aps wlrmali 9*ę złodzieje i skradli część 
gardeioby wartości okołc 306.000 mk. — Sprowadź & 
no ao komisariatu Michała .And-aszyka, aresztowanego 
za sprzeniewierzenie i kradzież na szkodę Wydziału 
oowiatowrga w  wysokości 40.000 trik. — Stanisława 
Lesiecka, właścicielka skl^jju komisowego p r/y  ul. W a­
łowej 19 doniosła policji, iż do jej sklepu władali się 
złodzieje i skradli rozmaite przedmioty wartości prze­
szło 200.000 mk. — Odstawiono do aresztów Majera 
Gruena. podejrzanego o popełnienie ktadzieży na szko­
dę Giiienbauma. Kasetę i 70 dolarów Odebrano.

t  ŚfSg ,-y X*, M '

iSsllłSi :r Sfrassliafser 61',&
PodaiLśmy niedawno czytelnikom nasz urn ttrcśó 

umów hiurclowych z Francją, podpisanych w Pary­
żu 6 bm. Uzupełniamy te infornweje szczegókuni, 
Podanymi przez wJerminisira Strassbnrgea-a w wy­
wiadzie udzielonym redaktorowi „Kurjera Wa.,-sz.“ :

Traktat liandlowj polsko- francuski zawarto na! 
rok. poczem każda ze stron może traktat wymówi.l 
na bzy  mj.esiącc. IJsitatcrćc dłuższego tsrnnm  umo­
wy było dla lobu stron niewskazane, gdyż wartości 
ekonomiczne są jeszcz* za1 mało ustalone i niewfajo- 
mo dokładnie, w iakm  ikljenn-iku będzie tnogł wy- 
wóz szczegóimijej się rozwinąć. Należy zaznaczyć, 
iź v/szystkie ulgi celne, udzielane przez Polskę 
Francji, przyznane będą n& zasadzie klauzuli o naj- 
większiem up,rzy\viiejowraBru wszystkim tym pan- 
atwcom, z któremi zawarliśmy traktaty, a  więc ju_ 
obeerye korzyetrć z łi:cix będą na równi z Francją — 
Runumia i Czecnosłowacja. O ,ile inne państwa za­
pragną korzystać z tych samych ulg, wówczas za­
w rą z nami tian u ty  handkxwe. Do tego cziisu 
wtzględern towarów ta'ch państw, z któremi nie mc. 
my jeszcze fasfetatów handlowych, obowiązywać 
będą stawki wyższe.

Traktat połsko-francusL; w uiczem nie krępuje 
anj Polski, ani Francji pod względem zmiany, zw y­
żki lub zniżki stawek celnych, albo też zmiany 
mnożnków. Możemy zatem, podobnie jak Francja, 
każdą stawkę celną dowolnie podnieść, musimy jed­
nak od tęj staw lg, o ile jest wyszczcgólnj!on.ai w tra­
ktacie. udzielić Francji. pev,rne.i zniżki.

Co się tyczy zakazów przywozu i wywoaa, tra- 
Jćtet nic zawiera ix/stanow.ień. Muszę jednak zazna­
czyć, że rząd polski dla ułatwienia stosunków han- 
cilowycli a  Francją udzielać Ijędzie w jaknajs£or- 
szych granicach -pozwoleń przy wozowy cli na wina 
i inne artykuły, stanowiące wywóz francuski. Dia 
ułatwienia stosunnow handlowych, zarówno z Fra-r.- 
cggj jak też z  imiemi państwami aaprzyjaźnionetni, 
rząd polski z in'cjatyv/y v.rłasnej ogłosi w  czitsie 
najbliższym nową. bardzo uszczuploną listę towa­
rów zakazany cli do przywozu, tak że prawie żad­
ne ograniczenia istneć już dla importu pie będą.

Umowa naftowa ma obowiązywać tak długo, 
Póki Trwa przymierRK: polityczne polsko-franci;5,kie. 
Uworantuic oi*. francitskmi przed.sieb:orstwom n e ­
towym pewna ufflńyiema w w ozow e, iwalutowe. 

podatkowe, udział w Radzie naftowej itp. Sa ito 
przepisy, które wobec przejścia do wolnego handlu 
produktami naftowemi i zniesicnU' ograniczeń walu­
towych. odpowiadają tej hnji ekonomicznej, po któ­
rej kroczy już od' dłuższego czasu polska polityko 
ekoromioraiu. Ponadto nasza umowa handlowa uje 
sawąera ograniczeń co do sprzedaży nafty któremu- 
kcłwick krajowi.

Zdaniem wicem. 'Sl-aiisshurgera nie grozi Polsce 
zalew’ towarów zbytkownych z Francji, a  to  zarów­
no ze względu na wysoki kurs frai ka, łak 'i. też na 
rozmiary statuek celnych i mnożników, przc-widzia 
nych dla importu towarów luksusowych.
Traktat recjdcie w  życie w Polsce dopiero po raty­
fikacji przez. Sejm. klóra jest spodziewana w 
lekje.! przyszłości- We Francji ądomsfet traktat 
wchodzi w życie bez ratyfikacji, jedynie, na podsta­
wie dekretu rządowego.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Dasiina. Zwiac-uny uwagę naszych czytelników, 
że itermin wnoszenia próśb o ulgi zestal pzadłuzony 
usta'\vą z dn. 17 lutego 19,22 r. do dni:1' 6 marca br. 
Prośby wniesjone pa tym terminie bedą bewzględ- 
rue odrzucane-

WIADOMOŚCI TFLEGRAFICZNF.

V.rarsz:>w®, 24 lutego.
(AVv.) Na skntek kotiferenc^ międzymiuisterjal- 

tiej w  spr^yie zwalczania drożyzny, Rada mini­
strów’ uchwaliła szereg w o sk ó w , między injiyufi 
o niepobieranie cła w  okresie 6 tygodniowym od 
niektórych towarów jak ryż. mąka ,;td . zakasranie 
wywozu jaj, oiac, zniżenie taryfy koh-ynrej na prze- 
wóz artykułów spożywczych.

S & K ir s tt  f i e l d y  J w c w s l i i e j -

Lwów, 24 lutego 1922.

W walutach i dawezacn tendencja zmżkowęi 
uti^zyniuje s,:ę w  dalszym ciągu z wyjątlriem Berli­
na i W-'eckiia, które wykazują trochę silniejszą ten­
dencją

Wskutek ®sgo i W" akcjach )>t zorni stowych za­
interesowanie słabnie, a Co zatem id:dc. — i Kursa 
się obniżają.

(rełda; dzisiejsizsa  ̂ jak zwyczajny ix>d koniec ty­
godnia mało ożywiona, usposobienie na ogół rez.er 
w ow aJK

Akcje bankowe bez obrotów.
W akcjach przemysłowych transakcje sporady- 

czjte w  Chodorowie p o  3559. w Krakowie 370&



„ S ł u w u  r n s w c  ro . © % cbtj* 26 mscgo t9£s.

JE £urs&  g i e a d y  w a r s K a w u k i f l ,
Kurs szacunków^ z 24 lutego 1922, 

listy zastawne. 4V#/o ziemskie 325—323 330, 5*/s m 
Warszawy — 98, Ono-OG.

Wai-jt Dolary Sianów Zitdn. 3330—3£U0*—, kana­
dyjskie 00'’0 0360 6000. Lei rumuńskie ~  00 Oo-—, branki 
fraficussie 350-jO Otżt-OO

Kisrpąłft pocono 1900 jednak następnie; żądano 2000. 
Pc-zery 1300 dckftywue. UW nieefektywne. Paro­
wozy 1375. Ojkosy 5i25.

Pjisks Nafta utrzymała kurs 2200, w1 Krakowie 
12150. av Warszawie 2375- -2400.

Wakaty j dewizy. Marki niemieckie płacono po 
17.70, 17.75, korony czeskie 67. 63, franki franc pła- j 
©ano 350, Warszawa notuje również 350.

Berlin transakcje po 18.10, w  Krakowie 18.25. w  
Warszawie żądają 18.15, plącą 17.95, transakcje 17.95.

Praga spadla na 68.25 68, w  Krakowie 67. W  
Warsi-iwie płaca 66, żądają 68.50 bez transakcji. 
Wiedeń pinoono początkowo 0.655, octem 0.65, w  
Krakowie 0.635, 0.6475, Warszawa notuje 0-6525 do 
0.645 oez transakcji.

Wećiug telegraficznych kursów :iorowa.no dziś 
w  Wars/urodę: dolarn amerykańskie 38SG—3S40,
transakcje 3S55, wypłata na York 3875.

Funty ang. 17.050- 17-000, wyplata na Lonuyn
17.200— 17.050, transakcje po 17.000,

Pary? 359 zadają. 354 płacą.
I Akcje bankowe >a sztukę (włącznie z kup. bież. 

Link akc. zti jązkowy I do VI emisji 280, 44’86,i /0 o — Bank 
Dysk litowy w* Lwowie 280, — 850 — Bank hip. akc. 
280, 30, 875*— Bank hip. zemelny 280, ?8'— 420*— Bank 
Małopolski 280, 35’00, 750' -  B.-nk p.owsz. kred. 140, 7:-~
375  Bark przemysłowy 28 , 12, 6 50 -- Bank iieru
kred. gal. 280, 35, 600" — Bank ha.idl. w 'oz.icniu 1000 209.

Ib Akcje Tow. .and. i pnan, Brnwar\ lwowskie 500 
250 20000’— -  Tow Chodorów 140 21— 35041, 3600 3550 
Tow. akc. fabr. kart. 140 42 ’875 — „Ćmielów* fabr-
porc. 1000 — 0000 4 100 Fabryka cementu „Porjjand 
S zlak ow a*  000 00 — — Tow. akc. „Galicja" 140
30.J 150 00(1— _ y C v Gafota 490 22-50 2350— —
Tow. Górna MO 15 40 50j0* -  — Oikos" Zakł. prz.
dr? 100 — - 3 0 0 —  5075 Wars?. Sira-akc. budowy
„Parowozów* 1. emisja §00 6u— 1350  „Patria*
Saorylw papierosów loOO 300-— <*700, „Pezet*, po n . ZaUt 
bud. dOO *—  1275’-- „Pocisk" Zak;. imun. 350 90u
 ,  Porski Glob 500 100 9 5 lf -  Polska patta 500
75-— 2175 - , Polskie Tow. handlowe I. do Tli. emisji 
140 35 775-— Tow. Rakszawa 140 55 o09C>- —
Zakłady elektr. Siersza 200 24"96 1325 — — Gal. Zakb
gó~>. persza 140 -----  8000"— „Tepe^Je11 700 MO 650P
Tow. Zieleniewski 140 42 5600--, Żegluga polska 140
28 -  450.

VI Oawizy. Londyn 15400 — 17200 —, Pary.: 330"— 
360-—, Zurych, 670-- 740'-0*/)"—, Praga 65*— 70-—
Wiedeń 4*75 5 75, Berlin 0'6ź 0-67, \n w v  Jork
3775 -  337p Mediolan i9 0 — 210, Bukareszt 27’-  30 —

Vri. data bansowa. Stopa eskontowa P. K. P. 7 p c‘

ąkejf. Warsat-w.Tow laftr. cukru 21300—21400, Warsz. 
•tow. k >pa!ń. w^gia J — ?! GiifOO.) iDOOi Lilpop, Kauch i Lo­
ty en st. i—II, 3825 3925, Rudzki i SI;a 7506 2Ąi5, Staia- 
chowice ł—Si 4900 4S25, —, L  J. Ehirkuwski I—VI 1460 
'415, Bracia Jabłkowscy I—V —- 13<Xt Firlej c r. 1"21 
§5tł —0---, Wars z Tow Transp. i 2egl. I -IV  100 -1575 
Żyrardów 76500 74000. Bank Małopolski 000 uóO-, Ostro­
wieckie -Za*iadv 7606 7050, Polskie Tow. Handlowe----
 , Fols.aa nafta i- llf  2275 2400, Żegluga, poi ka 0000-—
 . Przemysł drzewny i->50 1835, Zawiercie >900!)- 60—0
Eieknownia okręg, w Pruszkowieo — fn — ’—000 -  Bank 
polski we Lwowie 0 —0. Zjednoczenie ziem polsk. 000 000

Zurych (PAT). Kursa gierfy z dnia 24/8 1922.
Berlin puczą.kowe 2:34— końcowe 2’3n— Hotandja 

196.75 Nowy jork 511 5J2. Londyn 22-54 22-54, Paryż 4Ó’9u, 
4')'65 Ate ijolan 25-75 .20-00 Bruksela —, 08K50. (ropeniia- 
ga — uOOOó Sztokholm — 0..0UO -  Chry&tjanja 
— 00OD, Madryt 004>0, Buenos Ayres 0U>*-
Praga 8-55 S’70, Buda ?eszt 6 <4 0'72, Zagrzeb ."55 t.55—, 
Bukareszt 0 — w 00. Warszawa 0 44, 0 -4. Wiedeń 
0.10 010 Austr. noty „orony stemplowane 0-08 0-b8Vs.

. ' i r J iS i .m  K k i e j .
Ceduta giełdowa z dnia 24 lutego 1922 

wfanrty. Dolarv Sti nów 7.itdn 3650 —3850-—, Fran 
ki francuskie 340 1 60 Marki niemieckie I7-— 18- —17-25 
Kocony austryjackie 0u2—066 000 Korony czesko-sło-
wactiie 65 68 66 70

i5ndt<peszk. (PAT.) W  oficjalnym jtandin nototvta- 
tio markę polską ' 19—20.

GtEŁDA ZBOŻOWA
w...

Lwów. 24 lutego

Zebrasnię' rriotej licznfc.
Popyt silny ma??, z  powodu iwasa war

gonów-.
Dowóz kukurudzą mmiińsklej wsiray m aiij, 

wskutek tego certy kukim idsy k ra jo w i poszty w  
Sfćre.

Transakcje w  maco { -w kaszy hrwC3*®&,i
Ceny na ogół aHniefeze.
Tendencja zwyżkowa — ospocobiemc etrywsotie.
Następne zebrani* odbędzie si-j »  ią>!iir-J'3 j.aJck 

anja 27 luteyo 1922 o gjodz 5 popoł.
Praga, (PAK) Dewizy 2 24 lutego *922' Berlin 

26.10, mk. TjJemkrck. 26.10. Warszawą, 1-2CL-1.80; 
mK fiok LtjO—1.80.

Przenica: kr, iowa74/75 13.300—t4.fa)6, żyM: warpno- 
skie 69/70 9 ‘iOO 9300, jecatnteńr małopolski b*j-'ar«i„ny 
7 5 0 0 77*10, }ąc»mieft; m ?>opolski pastewny 7200-7501,, 
owies: małopolski 8000—8409 knkn.ntdza: krajową 9800 
—5206, iaikurudza: rutUblsM ?racj2 Smatyn ObO..- -OO.Obf, 
żkWrriaki: gorkmwanfc 2AOO—270% fasola biała lo.OOb— 
13.409, fasofi: kolorowa 10.400— IłOuO, gro en: polny 9300 -  
9.5 )0, grc .b: V c.uria 90 000-00000, bobik: 7.660-7.50, 
wyka: K io —8.SO0, mieszankę- pastewna w z ąrnie 5.500 
—6.000, łubin: 5.000—6.50u, Ireczka: 8^00 9100, mąka: 
żytnia 70 proc. 13.200—13- /Od mąka: żytni# 60- proc !-L40fci 
-11.900, mąka: pszenn*. 60 proc. 18.700—'9.200, . saąfct 
pszenna 59 prOc. 21.200—21.760, mgku: przenrwt 4ó proc. 
24.200—24.7*0, otięb; pszenny 5.20^ -5 400, otręu. żytn,
5.200 -  5.400, makuchy: Imane i konopne 8 400- 8.800, 
makuchv: zena 10 * e ‘ 0-600—.j.Ool worki- jutowe w robu
Stiaiom, Wa ta Częstochowianka 75 k&. za SŁ!«kę 425—, 
worki, używane dobre za ,-z.ukę 390—, konięzyt-’ czer­
wona i raj >wa naturalna 8J.OO0—s8.(kB>e srorr.a prasowali? 
2.400—2.o0!>, si?n(> wejfijskie o.OtiO—3500, siano słoakie 
krato ”e orss w-iti * 000—4.4A’, rn.jjrass , 1 tn
I7.0UU— !7^0(i. .tasza hreczsna !7-20G -  17-590'-.

Krgnika ktigrlcwii.
—o —

WycfeczAa Karpackiego Tow arzystw a Nafcfe- 
rzi* Ć3ą poczarkiijąci cii. odityls zeszłej niedziel doj 
Sławska, rraztła za cel 'Frośdati, który zw?octesemo -r? 
dość d»brj’c& jeszcze wv runkach. W arstw a &veg« 
To dwu r-ictrów doclnxiząc3, którą jząsł*zśooe *&. 
szczycę, każe się spodziewać, że fniąto chwjJowt* 
odwilży sezon narciarski (pot,rwą w  tym roku. je  
sizcze wiele tygodni. W ostatn.ch driricb r-odejme- 
wetło K^riłacktó Towarraystwo Narciarzy w  TttchS 
j Sławsku wycieczkę człcwikótb Oddziału W arss. 
Pol. l<sw. Tatrzaósk,'ego z jego pre-zesem, w icem ar­
szałkiem Osieckim , na czele. Goście, którzy pod 
przewodnictwem * wiceprezesa' Tow'. p. J-ofceozki 
zwiedzili główne szlaki narciarskie Bieszczadów: 
nje taib <Tów„ zachwytu dla tamtejszych ta r“nóv.- i 
Wstanov.iU dążyć do skierowania ruchu w arszaw ­
skich narciarzy w  stronę Wschodniej Maiopolskj co 

Mwi;ejsze już r  przyszłymt sezoirie po za- 
pr«wiidze?(ui bezpoś) eciniego połącztoia kolejowego 
Tirietlzy W arszaw ą s Lawocznem.

P i3 ty  kurs jazdy/ na nartach dla łw iząfinjącycb 
urządza Karpackie Tow arzystw o N a ,d arzy  w  przy- 
iszłym tygodniu. Dla młothieży nartj do w ypoży­
czenia S zcz eg ó ły  i zgtoszcni3 i i  p  Bujaka. Kop^r 
niką 4, od g. 18—19.

Zawoay lyżwłarslde dla .niodzieży. Lw Tow. 
łyżwiarskie tire d3ponin;alo i w tym  ro>cu o naj- 
mlodszydi lyżwlairzach. W ńedzith ; p ,zy  ładnej po­
godzie i  dooryni stanie lodu o d ty ły  się zawooss’ 
w  jeżdzie szybiciej dla młodzieży do lat 14. W  biegu 
300 jm. startowało 4 z a r  odników. P ie iw s2»  przy­
była «>fja Zaiugtewtóz w 52.2 sek. W  megu nowi­
cjuszów na 500 m. starto wało 8. Jul. Wójcik osiąg­
nął czai 1 M ». 1 2  sek. Młodyn- w^półzącyodnikom 
rotzcsauo piękne lupommtó.

Wycieczkę do  Tuchfi I do Slawskc urządza! na 
njedzffelę 26 bm Karpackie Taw urzystw o Ntarciaj as. 
Zgłoszenią i szczegóły u  J. Bujaka-. uL Kopernik*1 4.

W alne Zgramadzeale P. Z. P. N. odoędzat sie 
w  dniu 26 lutego br. o godr, 10 rano w  lokal i To- 
w ą u y stw a  Obrony Kresów Za -hoomch. Kraków, 
ul. R eten  ka 5. parte r

Zawody natciarskle. Dt^a 19 lutego odbyły się 
w Tuchli ivev/netrzno 1 łubowe zaurodj Sekcji ,iar- 
ciarskśei Pogowi. Bieg nowicjuszy na przestrzeń! 3 
khn. rw tern oko?n 85 proc. zjazdu przy 240 metrach 
różnicy poąiomu, zgnmladził na otarcie 7 uczestni­
ków. Perw szy przyszedł <io rnsty Zygmuat KewU- 
dzuk w  czasie 9 min, 51 .t sek., drugi Jąa Sysak w 
10 nr« . 54.6 sedc., trzeci J. Hiitnlftcki m  12 wdn. 17a 
sek. Startujący przy utrndnjony ch warunicach r  po­
wodu odwjilży wykazali na ogół dobrą formę.

Zapowiedziany Mesnurjał św. p. Sta,*sław a To- 
tmciriego udręczono ze względów technicznych irą 
dzień 5 m arca br KonTsję zitiwedów stanowili pp. 
prof dr. KJeiiienyewicr- prof. Markowski, T. Ku- 
chai, E. Manoir W . Kuchar j S. Włodek

j i tJ P b i  O I  S ^ U S jF B  A Z
Siujrt1 księgi handlowe, amerykanki i kvitarjusze po- 
«3<(Si, lec, „Sarm^cia* Lwów Akadem cka 8. 5567

Mi. ińanino, fisnarmonium kupię zaraz Hanak, 
i £411 Bańska 21. 826

sprzedania wa salonowe lustra z marmurowymi k nn- 
1 olani- Garbaty Zielona 5, 872

kołyski i łóżxa dla dzieci, kosze i walizki po- 
kywónlj arozne, mible salon we i oijrodow wszeikie 
w\n cy kosz kar:,kie, w o;aiivymini wy borze iiejecznla 
ta .tlo ł poleca zna u  fabryka A. Koniewicza Lwów Bato­
rego 14. 851

taśmowa kilka cyrkularek okazyjnie ao nanycia. 
„Pilot* Baiorego 4. 774

r j j s  m  r e a t e ą  wraz z ogrouem, do na- 
by la ra  p sdstawie kupna 1ud korzystnej zamiany, v m e- 
ście Lwe.wie na cei dobroczynny i pairjotyczny. Bliższej 
info-macji udzieli O. Fianciszeu w k!as/io_ze OO. hran- 
ciszksnów, ui. Frant iszk^ńska 1. 1. Codziennie od -3  
goaz. po południu. 856

B M W  s ł u s M  ( 3 Ś l l » ! E j ^ i raKo'op, l“ "m
robotniczym, Kótkom rolnicz n , dworem 1 t. d. 

Przedsiębiorstwo handlowe 
T r .  K n s c js k o ^ s k i ,  L w ó iir S n o p k o ^ r s k a  1 . 2 0 .
Sprzedaż detaj iczna w Parażu M kolasi ha n .przeciw kina 

„Lux*. Hurtownie opust. 876

dóbr w s!:e wieku poszcłnjje pooaoy lub *■-
cmimstracji poręczącicej. Zarząd d^br Wró­

żów coczta Zimnowoda.. 765

M r O T N f  F O S A . U Y .
do ucznL VII k!. gimnazjalnej poszukuje 
się na wyjazd na wieś. Zgłoszenia Kooer- 

nika 38, lewy parter od 3—4. 870

l}puM iiti<trf 1  ‘epszef rędziny znajdzie umieszczenie 
1 IwBI iii III w handlu delikatesów Włodzimierza Rubla 
Szajnochy 2. 840

damskie sukienne futo podbite natrijaiWR 
S lóW iiutii wiiuiom ść Adm. Słowa „Futro*. 772

Ko{a Fasowe> Ka.nienie m łyń-ke, Pasy.
1 1 Gal51111 Gurty po cenach konkurencyjnych poleca
„Pilot" Lwów, Batoie.o 4. T75

używana 3-metrov.'a, głębokie wygięcie 659 /  
fU liu iil u milimetrów, wą|a 40oO klg. okazyjnie do 

snrzeaania »Piłof* Lwów Batorego 4. 749

H A TT K A .  I  W Y f a a t O W a J ł lE .
Rui*® huńt-ńin dla Panów onceró\/ i Panów zkaccim- 
ll l o 7t » w ków rorpo zynsm 3 marra. Dl* osób 
starszych osobne godziny Nowicki PsuiUta Id. 887
■ ii ------------------------------- r n m a n - n a a i m u r i n r - i ----------------- i t i  1111 1 ------ ■■ ■■rr— w » w ^ i|  u n w a i i i

mssmffla»E .Ó ŻK T TH NlSSZSSR] A

Oraz

w fiflffsteiii i Tssłm
zakupuje fi,-ma:

st^iCOHO MFTOfA
z ogran odpow. w WOLANCE 

|  dawniej M  3 i |
I  E  S  Z  K  A  H  Z A .  waaMSBER®” ' f |  (jt„rty ai,re ownsi ro b'i«-a 835

M ;o jn  Amenkanśka, Ai;?ielską Francuska, postukują 
iia is jó  rc5żii'c:i p koi mieszka;:!.' też na. biura. Zgt ’?zc-, ! 
nia aiicyiskit biu o NOptfn.ika 22, i.eeion 44d:

'S  L w d w i i

aaewBsscarj
farmacji zdemobilizowany,obecnie nałychsn*'s 
posadę Czynski — Przemy & ^trycharaka. 85

u l „  U» w  e  r  £? i © ,k  4 ig’4 u 9 .
S |  o  o fe tty  n a  pb .'r.ie ..

|  , 0 'e |  y  n ić . p iz y ie tc  g c« fe s lć i^ | f 'eż Oijpoyv;e iż i ,

1 s s a w  T B a 'g i f  'sg c igi.

.w  wszystkim, ktoryrr z."itato zgłoszenie się poa adm- 
ł “ " sem „Bianka* poste-restante Lwów zv rócoi.e, r o 

gą pc towr.ie przystać pod S2rnc ,iev.SKa z listami Fiecle 
•■owej kobatyn. 873

C-uslowrie prędko i tanie, wykonu- 
• je kostjumy, płaą/.cze, suknie, kra- 

wiec dams i Józef Flick Blac.iarsk; 20, Snółnika sklepem 
poszukuje tylko śi ódmieściu. 83a
——— -------------------—;— i  ---------------------

JJ»HP męską, damską, pościelową wykonuje rychło, 
t f i j ę  starannie tanio Szwab ia Teatyńska I A. 810

PPSrtlTifTtj sukień dam'kich Rozałji Bourdon, Lwów,Ru- 
CtvvviUia towskiego Ł, sprzcoaje wszelkie fortny na 

żądanie fastrygiije, oraz kurs krrju i .szycia. 5210

msly w i :e drnl
j*7kon»je 1 tnńtónśa c4owa. Zj&acamirs/i 1 |.
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E k i p e d . f f j ę  ^ k sp o J itjŁ tó w  ssa,

n .  T A R O -  P 0 S A Ś S 3S .
zaław ia wyłącznie Dora Ekspedycyjny

C . H a rf tw i& ’ ¥ o w .  4Ł  «■ n  P^kJSKaKkia
i we wszystkich oddziałach 860

C daziat wfc Lwowie, Syksniinui 19.

t L S  U  B  8.
OKregm?? Z p fcM  g e s p a t e z y  T  w s  

fr b & s tE  j s p s w s i ś a  §  r i t ó p y y j s  d ^ g i s a s m  
ksaHups m daslsc^

owsa, .siana j słomy
d la  i a m t a a  »

RetlcktdRci ubiega ący s ę  o  powyższą d-i^tBwę 
winni wnieść- oferty w kopercie zamknięte, dc O r. 
Komisji Zakupó w przv powyższym Zakładce aa 
dvi: 3 bL lu te g o  br.

Bi ższyth wyjaśnień co do iiości nwjącei być1 
dostarczonej paszy dla garnizonu w Ź Mkwi udoeia 
cpdaSennie od godz, l l  — i szej Okr. Zakład gospó- 
daiezy Vi

Ze służeniem oferty należy złożvć w K 'nisu 
gospud. GZG VI wadium w wysokości 2OBT.000' 
Marek p o i, które na wypadek przyjęcia zostanie 
podwyż zony do 5 procent łoś :i przyjętej. ,

Oferty nieprzyjęte zostaną be/, odpowiedz., 
wadjjrcn złożone w Komisji gospod. O aG VI bę­
dzie oeezwłe srde zwrócone. 855

Okr<-g*,vy Zakład g«Kpituarczy V! Lt«6w 
r .  2! 1 i; OK Z'22

Mliy tepiiitoo-telis $ teL>,
S p ó ł k a ,  A k c y i ^ a

BFa podstawie uc-.w ał W alnego Zgromadzenia i r.««V Nada tr- 
w&jj £ dnia 17 m&rc 1921 zatwierdzonych post. nowieniem Mini-, 
sirćw  PrsemJ>sł© i R«*adlu oraz Siartm  z dnia 4  listopada 1921 

£»£ o 1&0O spr. 62 9  przystopują 264

d &  p & £ s y & u s i i a  h a n i ł a l u  u k u b * 3g 3  s r f t » W

z Np. 35,000 080 na Mil 75 OO0.GOO
s r a g ą  m e j  H i i n l s p  feOCOP i r t n r  ać ic |i w a r to ś c i  ii«jsnfnHnfij
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SUBSKRYPCJĘ
na następtr ących warunkach:

1. Pierwszeństwo poboir akcji II. emisji przysługuje dotych­
czasowy m akcjonariuszom w stosunku jednej akcji II. emisji na 
każde dwie akcje I. emisji pod warunkiem, że to prawo ooboru wy­
konane będzie najpóźniej do dnia 15 marca 1922.

2. Akcje nierozebranc z prawa poboru przydzielone będą sub­
skrybentom według uznania Rady Nadzorczej Spółk1' w jak naj­
krótszy m czasie po zamkn.ęciu subskrypen.

3. Kurs emisyjny akcji II. emisji wynosi dla dotychczasowych 
akcjonariuszy na podstawie prawa poboru Mp. O50 - ,  zaś poza pra­
wem poboru po po Mp. 1000 za sztukę.

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości go­
tówką wraz z 5%  odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycz­
nia 1922 po ez:eń wpłaty z doliczeniem nadto na koszta konferencj'
00 Mp. 40 od każdej sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku gieł- 
Jowego.

5. Akcje I!. emisji będą zrównane z akcjami I. emisji pod wzglę­
dem udziału w zyskach i praw przysługujących akcjonariuszom.

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy przedłożyć oryginal­
ne akcje I. emisji bez arkuszy kuponowych celem zaznaczenia na 
nich prawa poboru. Oryginalne akcje I. emisji nkpodjętę dotąd 
przez subskrybentów mogą być odebrane w instytucjach, w któ­
rych subskrybenci uznani są za te akcje.

7. Na wypadek oieprzydzielenią akcji poza prawem poboru 
zwzóconą zusta ,ie wpłacona kwota wraz z 4 proc. odsetkami od 
dnia złożenia po dzień zawiadomienia o nieprzydzieleniu akcji.

Zgłoszenia i w praiy  przy  uw iją: Akcyjny Bank Hipoteczny 
we Lwowie i jego Oddziały, owszechny Bank Kredytowy S. A.
1 jego Oddziały, Akcyjny Bank Związkowy dla Stowarzyszeń za­
robkowych i gosp we Lwowie i jego Oddziały, Zakłady Prze- 
dzalniczo-Tkackie w’ Krośnie S. A. wbikrach swych w Krakowie

w Krośnie, „Len“ Sto w. zarejestr. z ogr. poręką w Krakowie.
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Wydanie drugie.

Cena 120 Mk.

Do nabycia w kantorze 
„Siowa Polskiego — Z pro­
wincji pi. yjmuje za > ówie iia 
Adm. „Słowa Po'skiego‘‘ i 
udziela 25 proc. raoatu.
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